= -dzili batalionami, w P. O. W. jest takich 4. 
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lik tworzyć 


(Z Legionów, czy P. 0. W.?). 


|| (o) Pód tym tytułem zamieszcza wy- 
chodząca w Lublinie „Gazeta Ludowa“ zna- 
= mienny artykuł, który tu przytaczamy. 


Mamy nowy kłopot w narodzie, bo wy- 


łoniła się obecnie sprawa, jak tworzyć ar- 
mię polską? Czy na podstawie Legionów 
molskich, czy też na podstawie P. O. W. 
'Co to są Legiony — wszyscy wiemy. Krew 


-ieh lała się hojnie w obronie Ojczyzny. Sła- 
¿wili je wodzowie nie tylko nasi, ale i obcy. ` 


„Co to jest P. O. W.?. Mało nawet kto ro- 
„zumie te tajemnicze trzy litery. P. O. W. 
„to znaczy „Polska Organizacya Wojskowa”. 
Jest to niby tajemny zwiazek chłopaków w 
_ mieście (najwięcej studentów) i garść mło- 

"dzieży wiejskiej, która nie rozumie nawet 
. - często, do czego należy. Jaka jest liczba 
=- "Legionów —— wiemy, kto do nich należy — 


"wiemy. Ilu członków ma Polska Organi- 


'zacya Wojskowa — kto nią dowodzi — te- 
-go dotąd dokładnie nikt nie wie. Niewia- 


domo także, ilu członków P. O. W. zechce 


zostać prawdziwymi żołnierzami i nadsta- 
„wić karku za ojczyznę. me 
„|. Wiemy tylko jedno, że Polską Orga- 
.mizacyę Wojskową poruszają jakieś tajem- 
nicze siły i że te siły skupiają się w rękach 
=- partyi socyalistycznej. Wiemy o tem, że 
- P. 0. W. poddało się pod rozkazy Tymcza- 
„sowej Rady Stanu, tej samej Rady Stanu, 
która Legiony uznała za jedyne kadry armii 


polskiej; A mimo to pisma i agitatorzy P, 


"0. W. głoszą, że nie Legiony, ale właśnie 
P, O. W. musi się stać zaczątkiem wojska 
polskiego. Agitatorzy i pisma P. O. W. 

zwalczają dziś zupełnie otwarcie Legiony 

„polskie, nazywają je „zaprzedańcami”, a 
siebie wychwalają jako jedynych polskich 
rycerzy. Taka ci zavłata za Twoje trudy, 
za Twoje rany, za Twoje kalectwa i za 

- Twoją śmierć legionisto polski! . Zostałeś 

| „zavrzedańcem” a to miano przylepia ci 

- dziś rycerz polski, który siedział za pie- 

cem lub spacerował po polach w czasie, 
gdy krew Twoja obficie wsiąkała w ziemię 
rodzinną. To jest ironia tak krwawa, że 

-niewiadomo czy płakać, czy oburzać się ta- 
kim poglądem. | | a: 

".-/ Nie znamy dobrze ani organizacyi, ani 
Jadzi pracujących w P. O. W.” Ale zna ją 

2 pewnością pułkownik Berbecki, komen- 

- dant 5 pułku I Brygady Piłsudskiego, do 
wczoraj jeszcze najzautańszy przyjaciel i ło- 
warzysz p. Józefa Piłsudskiego, na którego 

ię owi rycerze z P. O. W. wciąż powołują 
-dako na swego wodza. Otóż pułkownik Per- 

-becki wygłosił niedawno odczyty w War- 
--szawie, gdzie wykazał nicość P. O. W. w 
- porównaniu z Legionami. Słowa pułkowni- 
- ka Berbeckiego powtarzamy tu dosłownie, 
- bo to mówi nie przeciwnik, ale najzaulań- 

|. szy przyjaciel p. Piłsudskiego, którego sła- 
"wa urosła z krwi takich żolnierzy, jak puł- 

kownik Berbecki. > : 
| „Muszę stwierdzić — mówił pułkownik 

,Berbacki — że jedynemi kadrami tworzą- 
-eej się armii polskiej są i mogą być tylko 

Legiony, wszelkie inne organizacye | mili- 
` tarne (t. j. P. O. W.) nie maja u nas żadne- 
e znaczenia. Najlepiej wyjaśniają to ey- 

(| Legiony polskie, składające się z 8-ch 
brygad, t. į: 6 pulków, mala około 30 ofice- 
rów, którzy w boju dowodzili pułkiem lub 

- brygada, inne orean'zacye (tj. P. O. W.) 

„mają 2 takich oficerów. W Legionach ma- 
my 48 komendantów. którzy w boju dowo- 


= 156 w P. 0. W. — 12. Komendantów plu- 
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two to spostrzeże. 


"wie. 


tonu jest w Legionach 800, w P. 0. W. — 


mówił pułkownik Berbecki — że poza Le- 
gionami żadnych kadrów armii nie posia- 
damy. W rozmaitych pismach wyczytałem 
inne sądy. Otóż sądom takim nie wierzcie“. 
= A przytem Legiony to armia nowoczes- 
na, która wartość swą. wykazała w. boju. 
P. O. W. dotad w boju nie była. Oficero- 
wie legionowi wykazali, że umieja dowo- 
dzić w boju, że umieja szanować ludzi, bo 
inaczejby z tej garści legionistów śladu 
nie zostało. Oficerowie P. O. W. jeszcze 
tego nie wykazali. Muszą się dopiero uczyć 
prowadzić żołnierza w boju, a taka nauka 
odbywa się zawsze kosztem krwi żołnier- 
skiej, jak to było we wszystkich prawie ar- 
miach z początkiem wojny., | my 
A jaki z tego wniosek? Że tylko Le- 
giony polskie moga się stać podstawą armii 
polskiej, bo innej poważnej podstawy u nas 
poprostu niema. | - - 

-Po co się zatem robi obecna wrzawa z 
P. O. W.? To socyaliści chcą przy pomo- 


pująca się w P. O. W., nie wie, bo jest do- 
bra i łatwowierna. Ale niech się dobrze 
przyjrzy temu, co się obecnie dzieje; a ła- 
„Ład  socyalistyczny” 
widzieliśmy już w Polsce w r. 1905. - Pa- 


miętamy go wszyscy doskonale i pamięta- 


my dobrze, jak się to wszystko skończyło. 
Broń nas Boże przed takim końcem dziś, 
kiedy się państwo polskie buduje. i 
W żadnem państwie nie może być 
dwóch wojsk. Dawniej magnaci polscy 
miewali swoje nadworne wojska i lała się 
często krew bratnia, bo raz magnaci szli z 
Ojczyzną a drugi raz przeciw Ojczyźnie. 
Czy to samo ma się obecnie powtórzyć? 


silny rząd, a tym jest na razie Rada Stanu 
i iedno wojsko, a tym są na razie tylko Le- 
giony Polskie Ro śą | 


Prądy rewolucyjne. 
W Rosyi porządku nigdy nie było. Sło- 
wianie wschodni w okresie tworzenia Rusi 
nie mogli się ze sobą pogodzić i nie znaleźli 
wśród siębie nikogo, ktoby mógł nimi rzą- 
dzić. Musieli się udać do Wariagów, z pro- 
śbą, aby przyszli rządzić nimi i dyktować 


wadzać żywioły obce, przybyłe z zagranicy. 


ry chciał zbliżyć Rosyę do zachodu „wybił 
okno* do Europy, przez które napłynęli li- 
czni zagraniczni urzydnicy - reformatoro- 


- Rozumie się, że rzady takie nie mogły 
zadowolnić narodu czysto rosyjskiego i z 
tego powodu wzrastało coraz bardziej nie- 
zadowolenie, objawiające się w częstych za- 
machach na osoby rzadzące, oraz w ru- 


wie przez żandarmów, oraz policyę wszel- 
kiego rodzaju I typu. - 
Od czasów Aleksandra I-go naród ro- 
syjski domagał się przeprowadzenia re- 
form, uwolnienia się od ustroju samodzier- 
żawnego i zaprowadzenia rządów konstytu- 


jednok posłuchu wśród sier rządzących, al- 
bowiem cer wszelkiemi siłami starał się 


26. A więc muszę stwierdzić stanowczo — 


cy wojska, stworzonego z P, O. W., zawła-. 
dnąć rządami w Polsce, aby swój „lad“ w | | a zh, | | rasta żal 
Polsce zaprowadzić. O tem młodzież, gru. '| wz RO ROWEROWE WODE EE ACO ZOE OE OCE 


Jeżeli Polska ma istnieć, to musi być jeden. 


im prawa. Było więc tak od początku Ru- 
„si, że zawsze ład i porządek musiały zapro- 


Piotr Wielki, pierwszy reformator, któ-. 


chach rewolucyjnych, tłumionych skwapli- 


cyjnych. Żądania narodu nie znajdowały 


> Czwartek, 22 Marca 1917 w 
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BERLIN. (Urzędowe). Wielka Kwa- | 19008 wysiłki zmierzające 
tera Główna donosi 21 mraca: 


Wschodni teren walk: 
Potyczki na przedpolach bez zmacze- 


Hront macedoński: t. 


Częściowe ataki Francuzów pod Ni- 


zopolem, Tarnovą i Rasto ni, 
na zachodzie i na północy od Monasty- 
ru, powstrzymano lub odpario za pomocą 
naszego ognia. | 


| Wzgórza na północnym - wschodzie od 
Tarnovy ipod Snegovem, które na 
krótko dostały się w ręce nieprzyjaciela, od- 
zyskaliśmy szturmem. Przeciwnik opuścił 
potem międzyteren. Nie powiodły się jego 


wyższym klasom urzędniczym było tak do- 
brze na urzędach, przynoszących im Świe- 
tne dochody materyalne, że pragnęły one 
jaknajdłużej stan taki utrzymać, aby unik- 
nąć nad sobą kontroli narodowych ciał pra- 
wodawczych. m yA a A 

A jednak, wierny i całą duszą oddany 
carowi naród rosyjski nie czuł się szczęśli- 
wym i od czasu do czasu pomrukiwał zło- 
wróżbnie, zaciskając pięście. Pierwszą 
rzeczywistą próbą społeczeństwa rosyjskie- 
go uwolnienia się od ustroju samodzierża- 
wnego był spisek Dekabrystów. Spisek ów 
zaniepokojł wielce Mikołaja I-go, który do 
łego stopnia nie czuł się pewnym, iż zamie- 
rzał sprowadzić do Rosyi wojska polskie w 
calu stłumienia buntu. Na wojska rosyj- 


skie nie mógł on bowiem liczyć bardzo, 
gdyż spiskowcy pozyskali posluch wśród 


wielu oddziałów wojskowych. Spisek De- 
kabrystów zgnieciony został ostatecznie 
przez rzad w chwili wstapienia na tron Mi- 
kołaja I-go. Do stłumienia tej pierwszej re- 
wolucyi rosyjskiej przyczyniła się chwiej- 
ność, słabość i nieostrożność wielu uczest- 
ników spisku, wskutek czego rząd opano- 
wał wszystkie jego rozgałęzienia. Po stra- 
ceniu pięciu spiskowców i po zesłaniu resz- 
ty na Syberyę, w życiu politycznem Rosyi 
zapanowała zupełna cisza. Mikołaj I-szy 
tryunffował, reakcya zapanowała ` niepo- 
dzielnie w całym kraju, a wychowawcy tlu- 
mili w młodzieży w samym zarodku wszel- 


„kie popędy wolnościowe. 


Biurokracya rosyjska wzrosła do nie- 
bywałej potęgi, a pozyskawszy wszelkie 
wpływy posiadała ogromne znaczenie i 
wzięła na swe barki wszelkie zadania snel- 
niano gdzieindziej przez społeczeństwo, 
przyczem, oparłszy cały system rządzenia 
na samodzierżawiu i prawosławiu, osune- 
ła Rosyę od Europy na odległość stu lat Z 
czasem, ta wszechwładna i poteżna biuro- 
kracya musiała się nieco przystosować do 
nowych stosunków, lecz wewnątrz pozosta- 
wała taką sama, jaką została stworzoną. 
Była ona do niedawna jedyna zorganizowa- 
ną siłą Rosyi, jedynym być może elemen- 
tem, który nie uległ rozkładowemu wpły- 
mistyczno - polityez- 
nych doktryn, trawiących społeczeństwo ro- 
syjskie. 


nastały rządy nieco więcej liberalne, które 
wpłynęły prawdonodobnie na wytworzenie 
wśród społeczeństwa rosvizkiero pierwiast- 
ków organizacyjnym, dążących do oswobo- 


zewsze utrzyroąć rządy w swych rękach. a ' dzewia się od Diurokrat"cznej wszechwła- 


& 


Po wstąpieniu na tron Aleksandra IT. 


ła o to, aby kraj był dostatecznie zabezą 
"czony na wszystkich swych granicach i : 


do odzyskania 
tych wzgórz. | 
W łuku Cerny ogień artyleryi ne 
szej strącił balon na uwięzi, który spadł 
plonge. 
Zachodni teren walk. 

Wśród deszczu i padającego Śniegu nie- 
znaczna działalność bojowa. 

Pomiędzy Arras a Bertincourt, 
ma północnym - wschodzie od Hans i na 
północy od Soissons nasze straże zmu- 
siły odosobnione , mieszane oddziały prze 
ciwnika do odwrotu wśród strat. 

Na prawym brzegu Mozy odparto dziś 
rano dwa natarcia Francuzów na las Fos- 
ses. 

Pierwszy General-Kwatermistra 
Ludendorft. 


dzy. Społeczeństwo rosyjskie coraz natar- 
czywiej zaczęło się upominać o udział w 
rządach państwa. Wreszcie Aleksander LI 
uległ nieco tym nowym dążeniom i powo- 
łał do życia ziemstwa, które były pierwsza 
próbą wprowadzenia do Rosyi samorządu. 

Z chwilą wprowadzenia do Rosyi 
ziemstw rozpoczęły one toczyć walkę z biu- 
rokracyą, która po krótkiem, niby liberal- 


nem panowaniu Aleksandra II, używała 


wszystkich środków i podstępów, aby ziem- 
stwa rozwiązać, a przynajmniej ograniczyć 
ich działalność do minimum. Pomimo jed- 
dnak despotycznych rzadów nastepnego ca- 
ra, Aleksandra III, skasowanie ziemstw o- 
kazało się już niepodobieństwem, a biuro- 
kracya musiała poprzestać jedynie na usi- 
łowaniach osłabienia wpływów tej pierw- 
szej rosyjskiej instytucyi samorządnej. 

- W roku 1894 wstśpił na tron słabego ł 
chwiejnego charakteru car Mikołaj II i 
przy nim to właśnie coraz bardziej wzrasta- 
ły tajne organizacye polityczne, których ce- 
lem było obalenie starego porzadku rzeczy 
i stworzenie rządów konstytucyjnych, a na- 
wet republikańskich. | 

Anglia pchnęła Japonię do wojny z Ro- 
syą. Kampania mandżurska została przez 
Rosyę przegrana, a winna temu była tylko 
biurokracya, która ciagnac dla siebie ko- 
rzyści zewsząd, skąd się tylko dalo, nie dba- 


posiadał dobrą i zaopatrzona we wszelki 
materyał wojenny armię. W calym kraju 
panował nieład i dezorganizacva. Nie dzi- 
wnego, że warunki te wzmocniły stanowi- 
sko ziemców, oraz wszelkich tajnych orga» 
nizacyj, dażących do dalekoidących reform. 
I poszedł Hapon na czele narodu do 
pałacu Zimowego prosić cara ~- ojca o Te- 
formy. Car - ojciec powitał swych synów 
strzałami i takim był początek zaburzeń 
1005 r. Wreszcie reakcya wzięła górę, a 
rewolucya została słumiona. Ale i rząd mu- 
siał nieco ustanić i powstał pierwszy par- 
lament rosyjski —- Duma. Ziemcey stanęli 
na czele życia publicznego Rosyi. W pierw- 
szej Dumie odegrali rolę kierowniczą i 
przyjeli nazwę stronietwa październikow- 
ców, zaś inna ich część należy do stronni- 
gtwa konstytucyjno - demokratycznego. 
-_ Od chwili zwołania pierwszej Dumy 
rozpoczeła sie na śmierć i życie walka po. 
miedzy reprezeniacya narodu, a wszech- 
władna biurokracvą. Następstwem tej wal- 
ki było rozwiaza„ie pierwszej i drugiej Du-- 
my. Chwytalae sie tego Środka, rząd przyj, 


| puszcza”. iż zyska W Dumie wietiszość rea. 
 keviną, któraby szła ręka w rękę z biuro- 
Kkracvą. - Nadzieje. te w znacznej mierze za« 

wiodły. Walka Dumy z biurokrncya trwa- 
| a w dalszym ciągu i co trochę. groziła ka- 
astrofa. 
"nim wielka wojna światowa, sA 


Uoma tm. 


KMonstantynopeł, 20 marca. = Główna 
kwatera donosi 19 marca: | 
Z żadnego frontu: nie ważnego niema do 
: doniesienia. 
Zastępca Głównodowodzącego 
- Enver Pasza. 


Tommikat tunashi. 


ARE "Sożia, 21 marca. (T. wł). — Główna kwa- 
|, tera donosi 20 marca: 

Froni macedoński: Pomiędzy jeziorami 

Qehrida i Prespa odparto wielokrotne ataki 

nieprzy a 

 euskich karabinów maszynowych. 


Na zachodzie od Bitoli usiłował nieprzy- | p 
jaciel dwukrotnie atakować stanowiska nasze | 


pod Czeraeenia Stena, po gwaltownem- przy- 
gotowaniu przez artyleryę, lecz zosłał odparty 
za e 19cą ognia, przyczem poniósł dość zna- 
ezne s raty. 
Yie nie powiodły się ataki skiera- 
wane na wźgórze 1284 i na jego wschodnie 
steki, dzięki oporowi wojsk bułgarskich i nie- 
mieckich. Przy tej oma zdobyli Niem- 
ey karabin Maszynowy. =. 

: W leznyeh punktach zmuszono nieprzyja- 
ciela do panicznego odwrotu. 
Na północnym - wschodzie od Bitolii iw 

fuku Cerny ożywiona działalność artyleryi Ww 
gi 3g u calego dnia. 


. Na północy od jeziora Doiran trzy sad 
ty angielskie usiłowały posunąć się ku naszym 


wysuniętym naprzód stanowiskom pod Dre- 


į Bakubah, które stanowi dobry centralny punkt 
dla- zapasów. Mieszkańcy są usposobieni przy- 
jaźnie i gotowi są do sprzedaży zapasów. Nie- | 


W ręce nasze wpadło 5 fran- 


| 
ai 


i Nadszedł wreszcie rok 1914, az| 


sia =e Kaudjali, lecz. odparto jeza pomori a 


 gnia. 


"W dolinach Wardarn i Stramy ożywiona 
działalność lotnicza. 
Na pozostałej części Kaa wymiana O 


mi, oraz działalność pałroli, | 
| Front rumuński: Nie znamiennego nie- 
ma do doniesienia. 


a | ns 
Korwil mi 
„Petersburg, 20 marca. -= Wielki- sztab ge- 
neralny donosi 19 marea: 


-Front zachodni: Obustronny ogień i przed- | 


| sięwzięcia wywiadowcze. 
Front rumuński: 
tarczki oddziałów wywiadowczych. 


wzgórz. Turey cofają się na Pendjevine (?).. 
W kierunku Wermanszah wojska nasze 
wyparły w pościgu Turków z szeregu stano- 


| tudniowy-zachód od Kermanszah. 


Paryż, 21 marca. — Uszędowo donoszą 19 
- marca po południu: - 
Od Avre aż do Aisne Jasi nieznaczne 
2 zmiany. W ciagu nocy nasze oddziały przed- 
"nie posunęły się naprzód. Znajdują się one 


siał się trudniejszym ze względu na niepogo- 
 dę i rozmiękłe drogi, oraz złe połączenia. 


"wykonali ataki na. stanowiska nasze pomiędzy 


pac przyczem zadano mu ciężkie straty. 
Paryż, 21 marca. — - Urzędowo donoszą 1 19 
marca wieczorem: - 


Ma północy od Somme. 

Kswalerya naszą oae. aż do okolicy 
miejskowości Roupy, odległej o 7 kim. od SŁ. 
Quentin, gdzie przepędziła niemieckie patrole 
-ZOnE 


piechota nasza obsadzila Tergni es i  przekro- 
czyła w cięgu dnia kanał pod St gu entin. 
Kilka ożywionych starć z oddziałami nieprzy- 
jacielskimi. miało pomyślny dla nas przebieg. 
"Na całym froncie ponieśliśmy dotychczas nie- 


zweełędnie spokojnie. Sa 


- kommikaty am am M (W 


SĘ Londyn, 2i. marea. (T; w). — "Glówna 
2 watera donosi 20 marca: 
> Pommio. „niesprzyjającej ps uczynili- 


".czyły obecnie linie Canicv—Fstrees en Chaunus- 
o 188 == - Nurlu - — -Velu — BŁ Lazer.. 


gnia pomiędzy wysuniętymi naprzód oddziała- . 


Obustronny. ogień i U- 


Front kaukaski: Na południu od miasta 
Van wojska nasze spędziły Turków z szeregu 


wisk i zajęły Harannabad, o 380 wiorst na po- 


ciągle w kontakcie z nieprzyjacielem. Pochód 


Na lewym brzegu Mozy Niemcy ponownie 


lesem Aveeourt a wzgórzem 304. Jednakże 
nieprzyjaciela odparto za: pomocą ognia zato- : 


Na przestrzeni od Somme do Anero wy- | 
 korzysiały wojska nasze odniesione sukcesy 
3 przy stępiły do obsadzenia odzyskanej streły ; 


Na pólnocnym - sdiodzie od Chaulny 


znaczne straty. 50 młodych dziewcząt w wie- 
ku od 15 do 25 lai nieprzyjaciel - uprowadził 


Na: pozostałej części frontu dzień minął 


* : śmy. dzisiaj znowu skuteczne postępy i zdoby- 
-Esmy 14 nowych wsi. . Wojska nasze przekro- 


koniec monarchii“, 


wie papier?“ 


przyjacielski 3 
gniem karabinów maszynowych. 


wzięliśmy jeńców. 5 
2 MEZOPOTAMII. 


Londyn. 20 marca. — Sztab diety è ar 


mii i angielskiej donosi 19 marca: - 


W sobotę w nocy przekroczyliśmy Diale 


i obsadziliśmy wieś Bahriz, oraz część miasta 


przyjaciel cola się do Khanikinu. an 


Kommikat at telpisk. 


"Le Havre, 20 marca. — Główna kwatera 
donosi 19 marca: : 


Ap 


Na północy od. Nordszówk lekki ogień 2 ar- 
matni, 
Walka artyleryi w “kermit: Het Sas p 
Steenstraete, gdzie artylerya belgijska silnie | 
koo artyleryi ARR n 


-Komnikat | T 


- Rzym, 20 marca. — Główna Kwatera to 
nosi Bid marca: f i 


Pe 


Szrzegóły abiętacyi. de 


Berlin, 21 marca. (T. wl). — Korespon- |» 
dent „Berliner Tageblattu“ donosi z Hagi: Ko- 


Jestem w możności nađesłać szczegółowy i 


prawdziwy opis przebiegu . abdykacyi cara. 


Gdy Mikołaj TI na stacyi Bologoje - otrzymał 


radę niewracania do Petersburga, był o tyle 


ostrożnym, że nie nasławał na tò i zdecydo- 


wał się udać do Pskowa, aby. tam odczekać 
swój los. Do świty swej powiedział on: „Ten 
ruch rew rolucyjny przyniesie prawdopodobnie. : 
Był on więc już wówczas | 


przygotowany na najgorsze. 


Aleksander Guczkow i. poseł *konserwa- 
tywny, Szulgin, udali się następnie z polece- ; 
nia Rodzianki do głównej kwatery generala- 
Ruzskiego. Do kwatery przybyli oni we CZWAT- | - 
tek wieczorem. Nieszczęśliwy monarcha przy- | 
ial ich w niedostatecznie oświetlonym pokoju. 
| Wyglądał on blado i można bylo rozpoznać je- 
go ciężkie zakłopotanie, aczkolwiek był zupeł-. 
nie spokojnym i panował. nad sobą. Zwrócił 1 
się on do Guczkowa i powiedział: „Niech mi i 
_Przybyliśmy, a 
żeby zakomunikować Waszej Cesarskiej Me: „stytuanty w nadziej, że ta ostatnia proklamo- 


:| wać będzie republikę, następnie zaś, ada wy: 
f Miei członków domu Rómaiłowych. 


pan powie. szczerą, prawdę”. 


mę | ., 


naszej stronie. Nie i ma Lo celu wysyla- 
nia więcej pułków. Zostaną one rozgromione, | 
gdy. tylko przybędą na dworzec kolejowy“, | 
„Car odpowiedzia: „Wiem o tem. Właśnie od. | 
działem wydano rozkaz. powrotu na front". | 


Następnie powstała pauza, aż wreszcie car za- 
pytal: „Czego panowie żądacie odemnie?“ 


„Wasza Cesarska * Mość musi zrzec się ironi 
na rzecz Waszego następcy pod regencyą wiel- | 
„kiego księcia Michała Aleksandrowicza, 
ką jest wola nowego rządu, który tworzymy - 
pod przewodnietwem księcia Lwowa“, Wów-. 
| czas car począł przedstawiać, iż on nie może 


Ta-: 


rozdzielić się ze swym. synem, wobec. czego.. 
FFA on tronu wielkiemu. księciu <'chało- 
„Macie pano- 
manifest. | T 
‘Hrabia Fredericks, którego brat aresztowany |: 

został w Petersburgu, oraz adjutant cara byli | 

gdy car podpisywał na siebie wyrok. 4 
Wkrótce gotowy. manifest leżał na stole. ; 


- Następnie zapytał sucho: 


"Wówczas podano 


obecni, 


| Lwowa na prezesa - ministrów, a wielkiego 


ledwie kilka minut | l 
| Nieszczęśliwym kali. do ieoi Jo pi se 


| chwili jeszcze osobiste. 


| dzić song: i dzieci. s 
Abak kaja) ORA: 


go wzruszenia, napisał po raz ostatni 
„Car wszechrosyjski". 


| politycznych cara przyłączyły się w krytycznej | 
Wszystkie jego dzio | 
«i byly ciężko. chore na. szkarlatynę i obawia. | Borsk 3, 
no się o życie następcy tronu. Krążą pogioski, Ę snie: 


na Ram a A Arras oäpasto o J E t 


Podjękcny pomyślną. wycieczkę na Pół 
natnym =- wschodzie od Renville P Vanat -a 


; pe Parki) 
-w lazaret w Gorycyi i R nehi 
| ofiary wśród chorych. | | 
|  Nieprzyjacielskie usionasie 
| doliny Gianella (dolina Gard: 
"Lucati Karsi, nie o : 


"ków. W świetnych walkach w pov 
konano dwa latawce nieprzyjaciela, 


szych e P się wba 
| atmosferycznych dosięgnąć dworca. kolejowe- 
„go w Colliero (dolina Lagarino). i rzucić nań. 
tonę silnych materyalów. wybuchowych z bar- 
dzo dobrym wynikiem. Z podobnym wyni- | 
"kiem rzuwojio materyał. wybuchowy na Tinię | 
kolejową na północy od tej miejscowości, w]. 
kierunku Mattarella. ‘Narażony- na silny o] 

gień artyleryj latawiec, wiówił: pomyšlnio. oa? . 


swe- 
-Cata scena trwała „de 


Jasna noga: sprzyjała dzialal 


jeden pp ¥ 7. naseyeh liniach. 


naszych linij 
©]. Eskadra. nydrópłaców: nieprzyjacielskich 

| rzuciła bomby na laguny w Grado. : 
nie pociągnęły za. sobą. żadnych ofiar i >| 
F ei nieznaczne > AS 


in ma eaha w miewa. 


mieszczono w. Carskiea Siole. 


Oiam i amil. 


tąa- I aaeh Ner 


JE przywrócić pokój i 


i | goi ni | 


"Bomby te | kule naczelnym owego dziennika powiedzia- 
Dewizą Finlardezyków - 
| powinno być panowanie nad sobą i zimna 
| krew. 
m zachowano jednomyś ność w chwili, gdy naród 
~ finlandzki pragnie nowemu rządowi przedsta- 
„| wić nowe żądania w sprawie przyszłego sta- 
= nowiska Piniandyi. ga 


: AM sienia szwajcarskiej: 
| Taadże; 20 marca. (T. wt). - — - Biuro Reu- 3 
tera donosi z Petersburga: Rząd polecił, aby b 


-| eara i małżonkę jego uważano za jeńców i i u- ż 
respondent petersburski „Timesa* nadesłał w | | 


ubiegłą sobotę następującą korespondeneyę: F 


| wyraziła Swą E 
część oficerów 
4 Rząd prowizerye. 
którzy po pewnyc 


rania nowego rządu 
| znowu zupełny Bpokó 


7 admirał Neperin instal rabi 1 17 marca, 


-Sfm lo floty tanmon t 


Reutera donosi: Flota czarnomorska przyłączy 
ła się do nowego rządu. Były minister skarbn, 
Bark, został znowu wypuszczony. na wolność. 
R Krążą pogłoski o emisyi me „Różyczki 
wolnościow ej. 
ianei 


- Sfarouisko Fin mii 


dziennika wyborgskiego „Karjala“. W arty: 
no. między innepqi: 


Artykuł kończy się ostrzeżeniem, hy 


cj 


"gb. Miotal potnony dowi. 


Zurych, 21 marca. (T. wł.). „Według donie- 


tion“ z Petersburga, rząd _ prowizoryczny, w 
myśl powziętej uchwały, zwrócił się do w. ks. 
3 PIÓRA Mikołajewicza z żądaniem, by złożył 


Rai savena eam NRD | E: 


[ec „Mak me mt 


 Potersburg. 21 marca. (T. wij. e Biuro | | 


Reutera donosi: Rząd wydał odezwę do armii, | 
by nie rozluźniała solidarności swej i dyscy- | 
| pliny, ażeby. odnieść „zwycięstwo, ponieważ 
„przekształcenia wewnętrzne uzależnione | sA, dd. 


bezpieczeństwa afmii. Ron 


- Brzetfałogie mum ik 


| Zurych. 21 marca. (T. wl). — „Petit Pa- | 
: risien“. donosi z Petersburga, iż wkrótce nasłą: | 
„pi przeksziałcenie nowego gabinetu. Radykali 
i socyaliści nawołują ropeliików. p a z. 
Powod braku wegla- Ra wi sA = 


-baime pianon. mii t 


Ben, 21 marca. (T. wl). — Tet do. p 
"nosi z Petersburga: W pałacu Taurydzkim ob» | 

raduje komitet mieszany, złożony z robotników 1. 
i żołnierzy. Liczba zwolenników obu komite- | 
-tów wzrasta. Dnia 20 marca było już zapisa- 
nych 1,600 członków, z kiórych każdy. repre- - 
zentuje 1,000 robotników, lub jedną kompanię. 


Komitet domaga się gwałtownie. zwołania kon- 


TI RA. Zw 


- dana fanatyków gargal sfrmyt. 


socyalistycz- 


ke rezeunzcwi 


- MP JJ nii TE s. 


Sztokholm, 21. marca. (E wb) == Taen 


ki szwedzkie coraz bardziej uważają wydarze-. 
„nia w Rosyi za „zwycięstwo. socyalno-demokra- 


„tycznej partyi pokojowej. 
Przed podpisaniem, cesarz mianował księcia 


sztandar rewol 


obr 


est ma: zawodem. 


a kee m Hote i i 


iż cesarzowi Porvoon: w  fajemniej odwie- „| caray 
| RE 


am "stównodowod 


s  General-porucznik, 
przez rząd. prowizory czny na dowódzcę wojsk 
E petersburskiego okręgu wojennego, ohial swe 


„Svenska .Dagbla-. 
det“ pisze: Na skutek - zabiegów angielskich | 
. -stronnictwa ` wólnościowe Dumy podniosły. 
| księcia Mikołaja Mikełajewicza generalissimu. 
sem, następnie na kilka sekund opuścił gls- | 


Wẹ, ujal obsadkę i, nie okazująe najmniejsze: | przybrały taki 


-eh wyeila wla 


lucyi. Cheiano w ten sposób oba- | 
Ké rząd. reakcyjny, który miano w- podejrzeniu, 8 
iż dąży. do zawarcia pokoju. Jednakże sprawy. 
zéi iz partya robotnicza po- 
wW swe reee, a partya ta od. |. 
_fawna już pragnie ukończenia. wojny. Dla An 
x gi zwrot t 


w Torneo zakomunikował, dż został wydany 
E rozkaz, ażeby wszystkich żandarmów w liezbie 


słać z 2 Rosji, na iront. 


- Ramiłon n 13. a si. 


Petersburg, 21 marca. T. wl). — Peters 
burska Agencya. Telegraficzna komunikuje: 
-Korniłow, zamianowany 


| nowe Stanowisko, 


y przededniu in njej mia 


Sztokholm, 21 marca. (T. wl). — Soeyal- 
"styczna irakcya Dumy, oraz grupa trudowików 
odbyły posiedzenie . komitetowe, w  którem 
| wzięli również udział” przedstawiciele 15-tu 
związków robotniczych. Podczas posiedzenia 
poseł Czheidze oznajmił, iż rząd obecny, re- 
: prezentujący interesy burżnazyi, stanowi jedy- 
nie prowizoryum. Dep. Czheidze i Skobelew. 
wystąpili z komitetu, ponieważ odnieśli wra- 
żenie, iż opozy cya mieszczańska nie myśli © 


tan, by warunki obeene wykorzystać dla stwo- - 
` Amsterdam, 21 marca. (T. wL). — „Ange 
-meine Handelsblad“ podaje doniesienie „Dai-- 
| ly Chronicle" z Petersburga, iż w sobołę, dnia > 
4-17 marca, jedyną chmurą na horyzoncie -byly 
chaotyczne żądania fanatyków 
„nych. Komitet delegatów robotników i żołnie- 
"rzy wzrósł do olbrzy miej korporacji, złożonej - 
z 1,000 członków i został opanowany przez Sso- | 
oyalistów, poczęści umiarkowanych, po części |- -- 
zaś skrajnych, przyczem ci ostatni chcą bez | 
| zwłocznie urzeczywistnić swe teorye w prakty. | 
ee. W następstwie tego Komitet jest. zmuszony 
do przedwczesnych, wzajemnie sprzecznych u- 
: RAL które „adiiają p nowego Pada 


rzenia rzeczypospoliiej rosyjskiej. Rząd dzisiej- 
szy jest wcieleniem bezgranicznego imperya- 


bezpieczeństwo dla narodu rosyjskiego. Jedy- 
tym średlkiem kojącym dla Rosyi byłoby u- 
 kończenie wojny. Skobelew oznajmił, iż Rosya 


„prawa Figlie drugiej prawdziwej rewolu- 
cyi. 


EJ 


© pula Mm T ka - RER 
eż Kopia, 21 marca. (T, wt). — Dohle- 


-jazdem, jak i w Moskwie, 


gù natomiast zastał strajk robotr 


w liczbie około 30,000. porzuci robotę w. wiel. 
„kich fabrykach z powodu b 

< whościowych. Gdy 
„robolników. _zgłcziło 


- obiecano im ehi 
| wiocznie i na 
Enee. się 


pękania owo s 


Peierstiure, 21 marca, (T. wł). — Biuro 


Sztokholm, 21 marca. (T. wł). — Do Ha 
 parandy nadszedł niecenzurowany numer 


„Telegrapheń Informa- 


=| dowództwo naczelne, ofiarowane mu przez ce 
-- d sarza przed. abdykacyą. 


- Sztokholm, 21 marca. (T. wł). — „Stok 
holms Tidningen“ donoszą: Szef żandarmeryi — 


¿sienie Biura Wolffa: Pewien Duńczyk, który 
wraz z kilkoma swoimi ziomkami podczas res 
„wolucyi: opuszczał Rosyę, będąc jednym z oe 
4] słatnich, zamieścił w dzienniku „Politiken* - 

« | korespondencyę, poświęconą wydarzeniom w 
| Rosyi. Duńczyk ów oświadcza m. in., iż falszy- o 

wym jest poglad, jakoby rewolucya wybuchnąć kij 
„miała w glębi Rosyi. Zarówno w- Tulę, gdzie 
„mieszkał w ciągu dwóch miesięcy przed od = 
przez którą przejeż> 
dżał, panował wszędzie spokój. W Petersbur-  - 
lików, którzy 


a ac nawet poże- s: 
cya w Petersbur- 
niedzielę poprzednia 


> 660.000 tysięcy, w. czem 15 000 olieerów, wy. 


lizmu rosyjskiego, Ssianowiącego wielkie nie 


ha m ini 
| Frankturt 2M., 21 marea. (T. y.. Eg 


s. E | pwalitosiac. cenzury przez granieę duńską 
> przedostał się. oryginal odezwy komit: cen- 
k tralnego stronnictw robotniczych w Petsrsbur- 


gu. "Wzywa ona proletaryat wszystkich państw 


-- wojujących de natychmiastowego rłożenia bro- 


„ni i zaprzestania wojny, prowadzonej wyłącz. 


„nie w interesach kapitalizmu. Rosyjskie stron-- 


- nietwo $ocyalne - demokratyczne domaga się 
wywłaszczenia wielkiej prywatnej własności 


-~ glemskiej w Rosyi, oraz posiądłości koronnych 


C podiielonia ich pomiędzy chłopów. 


actio 


- sleramisłość. Piwan. 


Bern, 21 marca. (T. wł). — Dzionniki 


ie donoszą, iż finiandzki Komitet 
<. miezależności, zebrany w > prokianiewai 
> niezawisłość Finlandyi, A> 


„4 wn 


Mam lsfarya mainh IA x 1 M fonie, 


| - Bern, 21 marca. (T. wł.). — „Nationalztg.* 
donosi z nad graniey szwedzko „ rosyjskiej: 


a 


`. Metropolita Włodzimierz w dniu 19 marca za- 


inicyował wielką procesyę na ulicach Kijowa 


na cześć cara Mikołaja. W procesyi wzięło u- 
e. dział około 40.000 osób; obnoszono portret ca- 
-Fa i obrazy świętych. Ww pobliżu Kijewo-pie- i 
|. ezerskiej ławry na procesyę napadli rewolu- 
eyoniści. Nastąpiło krwawe starcie, którego | 


ofiarą padło wiele osób. Na polu walki utrzy- 


- — mali się adherenci cara. Wieczorem na stro- 


nę. rewolucyonistów przeszła znaczna część 
garnizonu kijowskiego. Toczą się dalsze krwa- 
we starcia. a 


+ 


Mani festaeye | totnierzy, 


- Petersburg, 21 marca. (T. wł.). — Donie- 


„gienie Biura Reutera: Z głównej kwatery ko- 
munikują, iż wojska, zebrane na placu publicz- 
' nym, przedefilowały z czerwonymi ch orągwia- 
- mi przy śpiewie marsylianki. Na życzenie w. 


ks, Mikołaja Mikołajewicza Aleksiejew odczy: 


_ tał tekst aktu abdykacyi i upomniał wojska, 


by służyły lojalnie nowemu kk 


Z 


-Panow zamah ma Metem 


| Potożsbiieg, 21 marca. (T. wl). — Biuro 
> Reutera donosi: Pewien rotmistrz pod pretek- 
stem doręczenia listu usiłował wezoraj uzy» 


skać dostęp do ministra sprawiedliwości, Ke- 
renskiego. Zbudził jednak podejrzenie i został 
poddany szczegółowej rewizyj. Okazało się 


 przytem, że nie miał żadnego listu, lecz posia- | 
dał zato rewolwer. Oficer, będąc aresztowa- | 


i nym, zastrzelił się własnym rewolwerem, : 


Gamastom. 


EILART AEA 


o RE zProgieniy)."- | 
Epizody wypadków 1861 r. których byłem 
- naocznym świadkiem, 


< „Po wyjeździe Muchanowa, przyszła Kolej 
z na Abramowicza. 
Ten był poprzednio oberpoliemajstrem, a 
następnie prezesem teatrów rządowych i mie- 
szkał w gmachu teatru Wielkiego. Znienawi- 
- dzono go ogólnie już za czasów oberpolicmaj- 
 strowania i obecnie urządzono mu również 
kocią muzykę z wybiciem szyb. Abramowicz 
„uciekł nazajutrz z Warszawy. Enoch był straw- 


do niejszego żołądka i odważniejszy — zniósł ze 


si 
Je 


. gać uchodzącego nieprzyjaciela, zachodziłoby 
r | niebezpieczeństwo narażenia się w otwariem 


| i przejęciem, tak, że nieraz śniły mi się mani- 


stoicyzmem wspaniałą kocią muzykę i wybi- 


eio szyb — i został w mieście. 
"Ten podwójny objaw niezadowolenia i 


z pogardy ludu rozpanoszył się i wszedł, że tak 


się wyrażę — w modę. Byłem świadkiem i, 


| miro 13-letniego mózgu, gorszyłem się, jak 


żydzi chalaciarze urządzili kotią muzykę przed 
„wielką księgarnią Orgelbranda, za to; że W S0- 


Ra bete była otwartą! 


"U rodziców częstymi gośćmi byli: wii oj- 
-ga, Gimbutt, staruszek, b. intendent zamku 
królewskiego, czy coś podobnego, iacecyonista 


s, wielki, dalej Maciejewski, krewny matki, prze 


zwany „wieża Matachowa“, ponieważ jako o- 
-ficer w 1854 roku przyjmował udział w wojnie 


- krymskiej + był w tej miejscowości kontuzyo- 


 *TOWSNy W ręke, tak, że nosił surduł z jednym 
„rękawem — zawiązywanym za szereg kokar- 


- 1 dek z czarnej plecionki; nakoniec kajetan Dą- 
-o browski urzędnik wydziału miejskich ubeze 
| pieczeń ogniowych. Nosił on ciemne niebie- 
-o skie okulary, na świat patrzał czarno; był ZAW- 
BET ze „wszystkiego : i WARI or T 


Sn Vide „Godzinę Polski Nr. 54 ba l > 


m * Sitzorami przy - recbacie z modawin! 
ae podówczań badyankami, i to koniecznie UE 


SE mea i iaa. 


| nem, iż krytycy wojskowi z zostali | wprawieni Ww 


przygotowanych stanowiskach. 


kierni i Brzuchalskiego : z asa a is. > 


* 


* nm. -pubernafor Pandy. 


| Peźoribiię, 21 marca. (T. wl). — "Biuro 
Reutera donosi: Postępowiec Stachowicz został 


mianowany ; E tulandz 


n deore misa mi mi. 


Waszyngton, 21 marca, (T, wl). = Donie 
„sienie Biura Wolffa: Departament państwowy 
przesłał instrukcye dla posła amerykańskiego 


W. Petersburgu, | na mocy których Stany Ziednę- 
czone uznają nowy rząd rosyjski. sę 


-„Wszysftiena vimi. iyini“, 


Berlin, 2i marca, (T. wł). — "Nazfonal. 
Zeitung" donosi, że 17 marca w Petersburgu 
ponownie demonstracye pokojowe przybrały 
znaczne rozmiary. Organizowali je socyaliści. 
Stanowisko chłopów dotychczas jest nadzwy* 
czaj nieokreślone, Wśród nich posłowie reak- 
cyjni uprawiają gorliwie propagandę dla 
wzniecenia kontrrewolucyi. Również przywód- 
ca Związku patryotycznego prawdziwych Ro- 
Syan, Dubrowin, wydał odezwę do chłopów gu 
bernii chersońskiej, opiewającą, iż żydzi za- 


mierzają uwięzić cara, obalić Kościół prawo- 


sławny i ugruntować panowanie żydów w Ro- 
syi. Należy liczyć się z możliwością kontrrewo- 
lucyi chłopskiej, albo, eo stanowi równe nie- 
bezpieczeństwo, z odmową wydawania produk- 
ów Srpna nowego rządu. 


RA stront "m 
Amsterdam, 21 marca. (T, wł.). — Lon- 
dzński „Truth pisze: Odwrót niemiecki nad 


Ancre stanowi majberdziej mistrzowskie dzie- 
„ło, jakiego niemiecki sztab generalny doko- 


nal w wojnie obecnej, Niezależnie od tego, 
co zamierza kwatera główna, jedno jest pew- 


zakonie, 
matce acz 
- Bern, 21 marta. (T. wł. j = Doniesienie 
Biura Wolfa: Poglądowi opinii franenskiej, 
jakoby odwrót niemiecki miał być. następ- 


stwem nacisku wojsk. angielsko-francuskich, 


przeczy szereg artykułów większości kryty- 
ków fachowych, którzy zapytują się, jak obec 
nie ciągnie się linia niemiecka, Generał Ver- 
raux pisze: Gdyby miano zbyt pośpiesznie ści- 


polu na zaczepne natarcie wroga. Jeżeli zaś 


następować „powolnie, to nieprzyjacielowi po- 


zostawia sięrczas na zorganizowanie się w 


„Temps” pisze: Napróżno szukać, czy od- 


- a o Dz rua 


wrót niemiecki nie kryje zasadzki, W chwili- 


obecnej ay zadowolnić się em że można 
się cieszy.: l 


Sikaiana 


Arństerdśtó, 21 marca. (T. wł). : m - Biuro 
Reutera donosi z angielskiej kwatery głównej: 
Gedi saab ZKE zwolniło wę wi- 


się rozmowy i opowieści o wypadkach bieżą- 
tych. Przysłuchiwałem się z zaciekawieniem 


iestacye, kozacy, nahaje i cytadela. 

~ Zapalone głowy — mówił Gimbutt = 
szaleńcy! W 81 roku mieliśmy swoje dzielne 
wojsko, i mie zrobić nie mogliśmy. Biliśmy 


się jak lwy (Gimbutt, jako żywo żadnego U 


działu nie przyjmował) i 069... a oni lecą z 
motyką ną słońce... Szkoda naszej młodzieży, 
wielka szkoda!.. 

|» Racya, święta rACYA, pana radcy — do- 
dawal Dabrowski =+ wszystkie te hece do ni- 
czego dobrego nie doprowadzą, będzie ka: 
coraz gorsza bieda! l 


-= Tak panowie utrzymują nora przema- | 
wiał mój korepetytor Gostkowski -— bo nie | 
wiedzą, że Nepowon najsolenniej przyobiecał | 


pomor; Mierosławski wkroczy: z wojskiem i bę- 
dzie Polska od morza — do morza! 

— Panie Wincenty wierz mi — mówił oj- 
ciec, — Że Napoleon nie a nie nie zrobi, — do- 
znacie zawodu i smutne nasiąpią rezultaty. 
Nie daj Boże, nie daj Boże. 


"Maciejewski utrzymywał, że cała nadzieja 


w Wielopolskim, że on przeprowadzi umiejęt: 


nie reformy, osiągnie należyte ulgi i dobrobył 


— gale większość nie rozumie jego dążności i 
uważa za zdrajcę ojczyzny. 
tykował: czerwonych, białych, namiestnika, 


Wielopolskiego, Napoleona, młodzież, emi- 


grantów z 31 roku, jednem słowem wszystkich 
w czambuł potępił I bemadziejnie spoglądał 


w przyszłość. 


Przepowiednie ojoa szybkimi krokami 


zbliżały się. | 
Wielopolski zostal naczelnikiem zarządu 
cywilnego, jego przemówienie, przy objęciu 


wladzy, do. podwładnych, a zwlaszcza do dur : 


chowieństwa i wyrażenie „rządu w rządzie nie 


ścierpia” wywołało to piorunujące wrażenie i. 


odrazu bezwzględnie wrogo usposobiło ducho- 
wieństwo, a za jego WY Wón: cale" społóczań- 
stwo. - 


Dabrowski kry- 


Ww wielkim tygodniu zostało - rozwiązane 
rolnicze. Jako motyw posłużyła okolicz- 


-| silẹ. Jakoż wkrótce w porządku i spokojnie 


| nika generał Paniutyn, mówiący dobrze po 
„polsku, zaczął nąkłaniać tłum do rozejścia się 


wyszedł. Delegaci weszli do wewnątrz i wrę- 


| ror BKL 


docznie zmacznie w ciągu ostatnich 24 godzin. 
Fakt ten przypisać należy bardzo burzliwej 
niepogodzie. Gwałtowne burze nawiedziły 
Francyę północną, a jakkolwiek zawróciły na- 
stępnie w kierunku północnym, 1 chwilami 
przedarł się naweł promień słońca, to jednak 
zawierucha nie ustaje. Na pole walki spadło 
wiele nawałnie deszczowych; nie zdołały one 
jednak rozmoczyć gruntu. Wojska SES pomi- 
mo wszystko, czynią | skale postępy. 


Agifacga pokojowa W Angli. 


Rotterdam, 21 marca. (T. wl). — Snowden 


oświadczył w angielskiej Izbie gmin, iż przy» 


najmniej 25 proce. narodu angielskiego upra- 
wia otwarcie agitacyę pokojową. Ponzony po- 


wiedział, że ententa powinna jaknajśpieszniej 
sformułować moitiwe do przyjęcia warunki | po- | 


kojowe. . 


CI yhine miniin. 
Rotterdam, 21 marca. (T. wl). — Dzisiaj 
rozpoczęła się pierwsza sesya konierencyj ga- 
binetu w Londynie w apartamentach prezesa 
ministrów. W posiedzeniach uczestniczyli 
przedstawiciele Kanady, Nowej Zelandyi, A- 
iryki południowej, Indyj i New-Feumdlandu. 


Moja 2. p. 

Lizbona, 21 marca. (T. wł). — Wedlug do- 
niesień urzędowych, dwie niemieckie łodzie 
podwodne zaatakowały wczoraj cztery statki 
rybackie i zatopiły je. 


Bozrachy w Metgalanie. 

Zurich, 21 marca. (T. wl). — „Neus Zi- 
richer - Zig.“ dowiaduje się, iż w Medyolanie 
wybuchły wielkie rozruchy. > 


smaczna 


st. zjednonzone a Niemcy. 


Rotterdam, 21 marca. (T. wł.). — Londyń- 
ski „Daily Telegraph“ donosi z Nowego-Jorku: 
Wczoraj wieczorem Lansing oznajmił w Wa- 
szyngłonie korespondentom dzienników, co 
następuje: „Moi panowie, sytnacya jest nazbyt 
poważna, bym mógł mówić o niej | 

| Wysoko postawione osoby urzędowe przy- 
znają, że pu zatopieniu trzech parowców ame- 
rykańskich w ciągu jednego dnia niema już 
ae by zdołano uniknąć starcia. 


Tome łodzie podwodm. - 


Waszyngton, 21 marca. (T. wł). =. Biuro 
Reutera donosi: Departament marynarki przy- 
stąpił do budowy dwustu małych łodzi pod- 
wodnych w dokach marynarki, a prócz tego | 
200 zamówił w dokach prywatnych, 


maenas Wii wąską kodon 


_Mytneh ra kanenterce „Il TA 


Honkong, 21 marca. (T. wł.). — Doniesie- 
nie Biura Reutera: Na kanonierce KOMISJI 


ność, że broń ustawie przyj zjeto nie eraa 
nie postanowienia. Zaczęła się w mieście 
wielka agitacya, w klasie wyrostki wygłasza 
ły płomienne. mowy — prowodyrowie z dy- 
ktatorską swadą wydawali nam, młodszym 
rozkazy, Nazajutrz wyruszyły dwie procesye, 
jedna od kościoła 00. kapucynów z Miodowej 
-— druga od OO, Bernardynów i udały się na 
grób pięciu poległych. Pochody te odbyły się 
spokojnie i policya nie czyniła żadnych objek- 
tyj. Po obiedzie procesya podążyła na Ery- 
wańsiką, gdzie przed gmachem Tow. rolnicze- 
go zebrała się gromada ludzi, było tam rów- 


nież sporo nas, uczniaków i starszych studen- 


tów. Przyniesiono wielki wieniec z napisem: 
„Towarzystwu rolniczemu', Herb państwa na 
balustradzie balkonu, zakryto czarnym calu- 
nem i zawieszono Orła Białego i wizerunek 
Matki Boskiej Częstochowskiej. Śpiewaliśmy 
„Pod Twoją obronę” — a potem „Boże coś 
Polskę“. Nadjechał przysłany przez namiest- 


—— tłumaczono mu, że pogrzeb Towarzystwa 
rolniczego już się kończy i zaraz rozejdziemy 


udaliśmy się na Nowy Świat przed pałac hr. 
Andrzeja Zamoyskiego, który do tłumu nie 


czyli mu wieniec, poszem spokojnie porozeho- 
dsono się do domów. 

Nazajutrz rano rozlepiono na murach mia- 
sta obwieszczenie Rady Administracyjnej Kr. 
Polskiego zabraniające zebrań i zbiegowisk i 
zagrażające użyciem siły zbrojnej. 

W mieście wrzało, studenci i akademicy 
biegali i agitowali na wszystkie strony. Bylo 
ło 8 kwietnia. | 
-__ Siedzieliśmy w domu — tylko Gostkowski 


byf nie obeeny. O zmierzchu usłyszeliśmy. 
wieloe 


kilka wystrzałów armatnich, matka 
przerażona wołała: |. | 
c Miasto bombardują! 


Do pokoju wpadła bona Berta z Edo ket ce 
„| wali kamienie i wznosili barykadę na 0; 


ją siostrą z wielkim krzykiem i trwogą. 
Ojciec uspakajał i Humaczył, że nie podob- 

nego być nie może, i że zapewne dla postra- 

chu dano kilka ślepych wystrzałów z dział w 


A 


Tsingtao“ nastapi? wach, wskutek którego 
(kanonierka zatonęła w rzece Wamboa. 


- Berlin, 2f marca. T wł.). — Biuro Rente 
ra rozpowszechnia wiadomość, iż niemiecka 
kanonierka rzeczna „Tsingtao“ na rzece Wam 
poa, gdzie stała od wybuchu wojny, została wy- 
sadzona przez załogę w powietrze i zatonęła. 
Wiadomość ta nie brzmi nieprawdopodobnie. 
a jakkolwiek ciągle jeszcze brak miarodajnych 
| wiadomości o zerwaniu przez rząd chiński sto- 
: sunków z Niemcami, to jednak z tą ewentual 
nością liczyć się należało od dłuższego czasu. 
Podobnie, jak ze względu na ostre przesilenie 
w Słanach Zjednoczonych, zniszczenie kano- 
| nierki niemieckiej „Geier“, internowanej w 
| Honolulu, było wskazaniem przezorności wo 


anane mime 


ate Weg bry 


skowej i politycznej, tak również byłoby zupeł- 
nie słusznem, gdyby obecny komendant 
| „Tsingtao“ zdecydował się na zniszczenie stał- 
b ku. Nazwa kanonierki przywołuje na pamięć 
| ostatniego jej bohaterskiego komendanta, v 
Móllera, który po wyekwipowaniu okrętu od- 
jechał do Baławii, a stamtąd wraz z pięcioma 
rezerwisiami niemieckimi na starym żaglow- 
tu, nazwanym przez siebie „Weddigen”, przed- 
sięwziął pamiętną odysseę przez ocean Indyj- 
ski do Arabii. „Tsingłao” i jej komendant spo- 
| częli już na wieki. Oboje spełnili swój obowią: 
zek do samego końca. Sok o nich przejdzie 
| do poromu, ; 
| 


ORDID A 


aniszezepie sfatgi ‘nmi * 


Bern, 21 marca. (T. wł). — „Matin“ dono 
si, iż francuska stacya towarowa Aleviller ule- 
gla zupełnemu zniszczeniu wraz z wielkimi 
magazynami artykułów żywnościowych, nafty 
i benzyny, kot x 


(wieczorny). 
BERLIN. (Urzędowe). Wielka Kwa- 
tera Główna donosi 21 marca wieczorem: 
Oprócz potyczek w okolicy Somme i 
> Qise nie wydarzyło się nie szczególnego. 
5 


Na wschodzie w zupełności powiodło 
się natarcie nasze nad Berezyną. 

Na północy od MMonastyru znowu 
walezono. 


| WIEDEN. „Urzędowo da. 
Marea: 
Na żadnym z trzech terenów walk nie 
zaszły szczególmiejsze wydarzenia. 


21-go 


Zastępca szefa sztabu generalnego 
von Hoeler, 
 Foldmarszalek - porucznik. 


aeda, a może a ZY: met m wojska - 
koszar. 

Zaledwie nieco uspokoiiśmy się pod wipły- 
wem przemówień ojca, gdy wbiegł do pokoju 
Gostkowski, cały zakrwawiony. Przerażenie 
nisze nie miało granie — ale okazało się, że 
nie był on raniony, lecz tylko obryzgany krwią 
oliary, którą wraz z innymi odnosił z pobojo- 
wiska Gostkowski z innymi kolegami, w licz- 
nym tłumie śpiewał „Pod Twoją obronę” przed 
figurą Matki Boskiej, naprzeciwko Tow. Do- 
broczynności. Podczas tego jechała ekstra 
poczta w stronę Pragi i pocztylion zaczął træ 
bić „jeszcze Polska nie zginęła”. Podniecony 
tłum wydawał okrzyki i tworzyly się coraz 
większe zbiegowiska, lud w zwaai, -b gromad- 
kach wyłaniał się z ulicy Senatorskiej, Podwa- 
la, Ś-to Jańskiej i nawet Piwnej izaległ cały 
Plac Zamkowy. Wydawa.o okrzyki, znależ.i 
się mówcy i podżegacze. Wiedy z Zamku wy- 
szedł oficer z doboszem, i po wybębnieniu po- 
budki, wzywał zbiegowisko do rozejścia się-- 
na wo odpowiedziano, przeraźliwemi gwizda- 
mi. Gdy dwukrotne jeszcze bębnienie i we- 
zwanie do opuszczenia Placu nie odniosło ža- 
dnegv skutku, wyjechali żandarmi i zaczęli na- 
cierać. Tłum rozstępował się — ale nie roz- 
chodził; zaczęto wydobywać brukowce z jezdni 
i rzucać na konie. Wtedy piechota uderzyła 
kolbami — a gdy ją obrzucono kamieniami, 
dano salwy karabinowe: jedną w Podwale, 
drugą w kierunku Krakowskiego Przedmie- 
ścia. Lud rozpierzchał się = ale po chwili 
wrócił i „uprzątał zabitych i rannych. Studen- 
ei uwijali się i podburzali naród, a jednocze- 
śnie od 00, Bernardynów kroczyla protesya 
śpiewając suplikacye. Na czele szedł znany 
działacz Nowakowski olbrzymiego wzrostu, 
niosąc wielki krzyż kościelny drewniany. Żot- 
nierze rzucili się na niego — krzyż mocno u- 
sżzkodzono — a Nowakowskiego żołnierze por- 
wali i zaciągnęh do Zamku. Krzyż podniósł 
młody żyd i trzymał do góry. Wielu ukiękłto 
na bruku i śpiewano supiekacye; inni wyry 


walu, wznosząc okrzyki grożące! 


Wojsko na komendę zaczęło strzelać w w 
lice Senatorską, Podwale, Krąkowskie Pszed: 


"Kalendarzyk, 


RARZERE NOSEM DDIGONI OB BIT 


- Dais: Katarzyny. 
Jutro: Peng 
T ae 
Wschód słońca `i o godz. 8 m. Ot. 
Zachód o godz. 6 m. 14. 


Rosiice 


| Dula 22 r. | 1786, Urodził się w Warszawie i 
-chim Lelewel. 

'Protokuł ` londyński, . podpisany 

przez Anglię, Francyę i Rosyę, 

ustanowił granice Grecyl, oswe- 


„o 1829. 


= bodżonej z pod panowania turec 


kiego. 

OW Wilnie zginął na szubienicy 
dyktator Litwy Ra Ka" 
„ nowaki uwa 


Tm. fi (WE [i kli. 


l Wyszło 2 z druku spriwozdanie To. 
stwa Kredytowego m. Łodzi, zdające sprawę 
= działalności za czas od í listopada 1915 r 
do dnia 81. października 1916 r. Ze sprawo- 
edania tego przytaczamy następujące dane: - 

Rok ubiegły był drugim okresem Sprawd- 
wdawczym w czasie toczącej się wojny euro- 
„pejskiej. Podobnie jak w pierwszym roku woj- 
my i w ubiegłym nie były dokonywane żadne 
operacye pożyczkowe. Nadzwyczajny kryzys 
ekonomiczny, jaki dotknął własność nierucho- 
mą miejską w całym kraju, skutkiem wojny, . 
, odbił się przedewszystkiem na Łodzi, jako 
mieście fabrycznem, w którem całkowity prze- - 
mysl ustal zupełnie. 


Dochodowość nieinichomości "miejskich | 
zmniejszyła się do niebywałych rozmiarów, co 
w takim samym stopniu wpłynęło na stan pła- 
tniezy dłużników. Zaległości z rat od pożyczek 
_dosięgły w końcu roku sprawozdawczego sus 
. my rb. 6,783,994 kop. 54. W takim stanie nie 
ruchomości miejskich, przy całkowitym zani-- 
ku ruchu budowlanego, o-udzielaniu pożyczek 
i powiększaniu przez to zobowiązań Towarzy- 


stwa nie mogło być mowy. Suma pożyczek za- 


_ hypotekowanych, z końcem roku 1915/16 nie- 
"tylko się nie. powiększyła w porównaniu z. 
rokiem poprzednim, lecz zmniejszyła się je-- 
szcze skutkiem obowiązkowego. 'umorzenia, © 
„rb. 58,200 i wynosiła rb. 54,018,400.. 


Działalność dyrekcyi, jak i w: roku pos 
pan skierowaną była głównie ku temu, 
aby, w tak wyjątkowych. warunkach, zobowi: 
mania Towarzystwa względem. posiadaczy li- 
„Słów zastawnych i kuponów wykonywane być 
mogły. Wobec krytycznego stanu właścicieli 
nieruchomości, olbrzymich zaległości i niemo- 
"bliwości stosowania normalnych środków 
egzekucyjnych przez sprzedaż domów, było to 

„zadanie niełatwe, oroza pozostałością fundu- 


_ciażone pożyczkami, 


o Laoide. zagobowsgo; w Ferdtalzch fi Sa 

nansowych, nikłe środki. na opłatę pozostałej | 

W obiegu części listów zastawnych. wylosowa- | 0 

ych i kuponów, oraz kuponów bieżących o- | 

trzymywano drogą Pda oddziały f > 

| wania na dłużników. śś 

; W tym celu astanówłoną zostala. Tomia 
obywatelska, składająca się z członków władz 

Towarzystwa i 28 obywateli-stowarzyszonych. ię 

Komisya rzeczona oceniała zdolność płatniczą | 


| dłużników i opiniowała « o wysokości wpłat na 
poczet zaległości. > | 


W. drugiej połowie roku sprawozdawcze- 
go połączone władze. "Towarzystwa, uznając 


stosowane dutychczas Środki. oddziaływania: na. 
dłużników za niedostateczne, powołały spe- 
cyalną komisyę w liczbie osób 12, dla ocenia . 


nia zdolności płatniczej i opiniowania co do 
ewentualnego zastosowania sekwestru. zadlu- 


-żonych nieruchomości, na zasadzie 8 100 Usta- : 


wy Towarzystwa. 
- - Skutkiem - stosowania areri rid: 


"ków w roku ubiegłym wpłynęło do kasy To- | 


warzystwa na poczet zaległości zaledwie rb. 


1,064,218 kop. 90. Przyczem te ni ieznacznę 
wpływy ` odznaczały się. jeszcze z. miesiaca na 


| miesiąc dużą chwiejnością i niepewnością. 


< W tak nienormalnych warunkach, wyłzyo” 
| rzonych skutkiem długotrwałej wojny, w roku | 
ubiegłym losowania listów zastawnych zostały |. 
zawieszone, aby nie powiększać zobowiązań | 
| Towarzystwa. Wszystkie jednakże, pozostają- | 
ce w obiegu, listy zastawne wylosowane opła- | 


cane były normalnie. Co zaś do kuponów od 
listów zastawnych, to` wszystkie kupony pre- 


zentowane, platne przed 1 maja 1916 r. zapla- 
cone zostały w całości. Majowe zaś r: ABIE rea- 
lizowane były w 38 części. © 0o 


"W Łodzi obciążonych. pożyczkami . Tora p 
rzystwa jest 2065 nieruchomości. Budowle, ob- | - 
ubezpieczone są od o- 


gnia we Wzajemnem. ubezpieczeniu budowli w 


„Królestwie Polskiem i w prywatnych towarzy- | 
stwach asekuracy, inych na ar Pume zb. 
-81,141,291. 
De Towarzystwa. oszą 29 138,82% 5 
pozyty its | si odczył p. t. „Niemen, jego stanowisko dzie- | 
jowe, oraz znaczenie aeo stery, komunika- | 


rb. Bilans Towarzystwa za rok. finansowy 


1915/16 zamknięty został cyfrą 57,474,423 rb. 


"We wtorek odbyło. się posiedzenie połą- | 
Towarzystwa, na którem u- | 
chwalono wydawać pożyczki dodatkowe z w | 
morzenia z konwersyą, lub bez konwersyi, jak | ja 
również spocyalne pożyczki dodatkowe na u- | 
regulowanie zaległych rat przypadających od | 
wierzycieli, Na temże posiedzeniu postanowio- | 
no zwołać ogólne roczne zebranie członków 
„na 26 kwietnia. Na. porządku dziennym, mię- 
„dzy innemi, znajduje się wniosek władz To- | 
 warzystwa-w. sprawie opłaty części rat, przye | 
padającego na umorzenie kapitału listami za- | 
-stawnymi . nie wylosowanymi, wypuszczenie 
„w obieg listów zastawnych 50-rublowych i od- 
łożenia terminu losowań listów zastawnych 
na 2 miesiące „Przed terminem zapłaty. 


czonych wladz 


ama ienen 


riieście, Piwną i ródłową, u na której zgroma- 
dzili się przeważnie żydzi. . Poległo przeszło 
300 osób, a raniono daleko. więcej. Padł. rów" 
nież ów żyd niosący krzyż*). Trupów, ani 
rannych, nie pozwolono zbierać, rozzuchwalo- 
| „me żołdactwo bilo i rozpędzało manitestantów. 


dJadących karetą do. Zamku Wielopolskie- 
go z dr. Chałubińskim abrzucono kamieniami. 
„Wojska wystąpiły z koszar i zajęły stanowi- 
ska; rozbito namioty na placach i ulicach i tam . 
 obożowano-- Żołnierze uprzątałi poległych i 
- rannych i wyszukiwali ich po omen a na- 
„ web mieszkaniach. 


Opowiadanie Gostkowskiego m owi 
nas grozą i trwogą — matka głośno płakała == 
ja dostalem wypieków na twarzy — ojciec 
zdenerwowany chodził po pokoju, przykłada- 
"jąc często dłoń do czoła — a opowiadający 
wznosząc zaciśnięte pięści do góry - aa wołał 0 
pomstę do Boga. , 


Nazajutrz grobowa cisza alga w miè 
"ście. Straszne wrażenie zrobiły na mnie dwie 
wielkie armaty, ustawione pod kolumną kró- 
ta Zygmunta, skierowane paszczami: jedna w- 
- ulieę Senaterską — druga w Krakowskie 
Przedmieście. Obozowiska na placach, przy- 
gr gbi ały i wywierały grozę i stracha 

- Qjeiee wielce posmutniał, codziennie: pod- 
czas obiadu nakłaniał Gostkows*'ego, aby by- 
wając wśród. młodzieży, wpływał uspokajają 
80 == gdyż inaczej nieobliczone klęski i nie- 
"Szczęścia sprowadza na. ie biedną, ZASKAR a 
„ tak umiłowaną Ojczyza ę. 

"Wielkie przygnębienie zapanowało, wiele 
osób znajomych i blizkich aresztowano i osa- 
"dzono w cytadeli, nawet - wywieziono z War- 
'Bzawy. Codziennie ojciec „przynosił wiadomo- 
éc, że u tego robiono rewizy e, — tego już wy 


a więziono jst. p- 


W jakiś miesiąc po tym masowym mor- 
" dzie przy. wyjściu z klasy na pauze. „AO 
„ tową: któryś z kolegów krzyknął: | 


a Na botanikę! a. 


n AR 


ab 


nych slów: 


"wyższego stopnia, 
wielu rzeczy "nie widzi. 
cielem, jak Puiardowi - (Francuz Bujard) wy-. 
'prawialiśmy kocie muzyki. ‘Kolega Marconi | 


*) Pó óżniej podawano. lego nazwiska jako. 


2232 BA: 


-Westy o Ww. ca t pobiegliśmy: za nim. 


- Botaniką nazywaliśmy ogród, znajdujący | 
"się za naszą oficyną gimnazyum realnego i 
gmachem gimn. gubernialnego. Śzedłem Spa» | 
-dzisto ku Wiśle. Po tej spadzistości zjeżdża- | 
liśmy.w zimie po śniegu na dół na rajsbretach 


lub rozpostartych szynelach. Na dole była s3- 


dzawka, na której używaliśmy ślizgawki. Bo- | 
tanikę uważaliśmy za niepodzielnie należącą | 
"do naszego wyłącznie użytku, tymczasem Wie- 
lepolski polecił odgródzić część ogród na . 
zę użytek. - i : 


Wpadliśmy do- ogrodu, Kolega 


cesonów, ale tylko się śmiali... 


/_ Pauza przedłużyła się © jakie. 20. minut i io 
wróciliśmy do klasy pod wodzą wielkiego drą- | 
| gala Za-załęsia, który w rozpiętym mundurze, | 
| bez czapki kroczył z podniesionym toporem | 
jak Mazaniello, wydając okrzyki zwycięstwa, | *% 
-obok niego podążał najmniejszego wzrostu w | 
klasie. kolega Klejnadel, przezwany „klajne-. 
malu i", cały doszczętnie obielony cemen- 
tem. Było to widać prognostykiem, że w pół | 
wieku potem zostanie <kacykiem . -SzAmych. 
 węglarzy! | | 


Przyczyną tej | nieżczycielskiej 


rysował na tablicy bardzo udatr e karykatury | 


— rzucano piguly ze zmiętoszonego papieru na | SR 
| katedrę i tupano aimee ao 7 piae W sty 
|  Srigwniae : w takt, 8 RE BE) 


| ub. e zapewnić pe na ap arne nią- 


z alęski, |. 
jąkała, wyrwał cieśli topór i zaczął rąbać przy: | 
gotowane sztachety. Rozpędziliśmy pracują- 
cych rzemieślników, beczki z cementem sto-- 
.ezyliśmy do. sadzawki, a drzewne materyały | 

z kilka ; > 
| Porada poroaren Nadbieg a „sal: R i konfekcyjneĵ. W sklepach detalicznych rów. 


amea | 
- było wypowiedzenie. przez Wielopolskiego de . 
przedstawiające : ʻo się duchowieństwa pamięt-- 
„Nie zniosę rządu w rządzie". 
| My zaś nie znieśliśmy ogrodu w ogrodzie! 

Rozwydrzenie w K` ach dochodziło do naj- | 
.aspektor Bar udawał, że 
Nielubianym natezy- : 


Ww wiązki Z powa: a 
Paa PEZET. EA 


kę od kom. ròdziału chleba i mąki. Pomimo 
usilnych starań piekarzy, chcących zaregestno- 


"wać jaknajwięcej konsumentów, liczba zarege- 


strowanych u nich osób Jod iliak Bardzo 
nieznaczna. 


= ER sę 
Coo à ra $ 


Ziemniaki dla Łodzi. a 
Dzięki zbliżającej. się. wiośnie, sprzyjają: 


| (tej temperaturze, w ostatnich dniach wzmógł. 
się znacznie dowóz ziemniaków. 'Delegacya za- -+ 
prowiantowania miasta zaczęła: też <sprowa- | 


dzać zakupione na prowincji : ziemniaki 


Pierwsze transporty, które przybędą w-naj- | 


bliższych dniach, będą .rozdzielone pomiędzy 


„tanie kuchnie, poczem dopiero rozpopnie się i 


sprzedać na placach Pierko x 


| Detaliczna sprzedaż mąki i a 


"W ciągu okresu 46 za czas od'26 lutego do. i 
11 marca r. b. w 9 sklepach detalicznej sprze- | .. 
daży komitetu rozdziału chleba i mąki sprze | ` 
dano 387,191 i pół funta maki żytniej, 980 fun- | 
"tów maki pszennej, osobom chorym tylko za. 
cukru 
Ogólny obrót > 


zezwoleniem lekarza, 360,985 pórcyj 
kostkowego i 17 funtów faryny. 
_ wyniósł 171,708 marek 56 tenigów. j 


= 


-ne zadaniom. naukowym i sprawom bieżącym 


| administracyjnym. Na: zebraniu tem m. dyr. 


Jan. Czeraszkiewicz, prezes zarządu, wygło- 


winej”. A 
| Łódzkie Koło P, M. Sz. a 
Łódzkie Koło P. M. Szy wW myśl. wskazań 


głównego zarządu instytucyj, opracowuje. plan | 


„gdyż na. 
przedmieściach urządzeniem kwesty mają za- 


kwesty czerwcowej w śródmieściu, 


jąć się koła podmiejskie. W przyszłym mie- 


sigu t j. w kwietniu łódzkie koło ma żoślać j 


kolem okręgowa, a a> | 


Wśród rześników tkrześcian. dak 


miejsc. przy. cechu. rzeźników osiągnięty. zysk 
-ze sprzedaży mięsa w sumie 9110 mk. podzie- 
lono w następujący sposób: starszemu cechu 
Antoniemu Laskowskiemu i kasyerowi Juliu- 


szowi Gentowi przyznano po 900 mk. zaś po 
480 mrk. przyznano Janowi Jijakowi, Karo- 
-lowi Belowowi, Teodorowi Eslingerowi, Julii 
szowi Kubiczakowi, Albertowi: Langhorowi, : 
Józefowi, Orlikowskiemu, A. Dikhofowi i Ed- 
Resztę sumy, t. k 
3470 mk. przeznaczono na remont gmachu ce- 


wardowi Heindrichowi. 


chowego. Większe grono członków cechu, nie 
zgadzających się z powyższym podziałem, do- 


konanym przez osoby. zainteresowane, bez 


„wiedzy członków, postanowiło zwrócić się do 
wladz odnośnych z protestem, żądając, by do 
podziału zysków, nałeżeli również szłonkowi ie 
 pozoeajjay, = środków. ; 


poza 


Handel przedówiątaciiiy. 


wielu: kupców, oraz okolicznych włościan, któ- 
rzy robią większe zakupy. Dzięki temu handel 
„ożywił się cokolwiek w branży galanterynej i 


„nież daje się zauważyć wzmożenie. ruchu, na- 


| dewszystko zaś w sprzedaży resztek materya- 
a a 


SA 


"Stowarzyszenie iay 


w niedzielę, dnia. 25 marca 1917 r. o. g. > 
3 po pol w lokalu własnym przy ul. Nawrot 
"Nr. 20, *odbędzie się ogólne rózne- zebranie 


członków Stowarzyszenia drukarzy m. Łodzi i 


"pow. łódzkiego, z następujacym porządkiem. 


„dziennym: 1) odczytanie - protokułu z ostat- 


„niego ‘zebrania; 2) zatwierdzenie. sprawozda- ; 
nia za pok 1916; 8) wnioski Zarządu; 4) wnio- | 


“ski członków; 5) wybory nowego Zarządu: 


! szynistów a. — razem (48. yanto AN. | 


| waną pod tyt. „Legenda”,. 


"0. Keinen Wielkim 
„ideę, którą jest AW narodu za nadmiere 
ne umiłowanie Śmierci i wspomnień. 


"Do Łodzi - przybyło w ostatnich - dniach 


sursy PERHEET zi 


v pośrednietwem biura; skladaczy - na mieje 3 
seu 30, maszynistów 8,- Wyjechało z powodu- 


-| braku pracy: składaczy 12, maszynistów 4 


Biblioteka. Stów., licząca blizko 1000 to 


sej mów, w roku sprawozdawczym otwarta- byi | 
; e dni 160. Wypołycacno tomów 1158. 


| Sprzedaż z maczka, x sk) 
w dniu 1 kwietnia na alicach miasta od- 


Pe się sprzedaż znaczka, urządzona stara: 


niem Patronatu opieki nad dziećmi rezerwi- 
stów. Dochód ze sprzedaży przeznaczony bę: | 
dzie na sieroty po zabitych na wojnie cca a 
nach, . służących w armii resyjskiej. 


Kąpiele i pralnie | dla robotników. 
Przed nadchodzącemi : świętami Wielkiej. 


nocy ponownie uruchomione zostaną bezpiałk 
"ne przymusowe kąpiele, oraz pralnia dla ro 
'botników zakładów przemysłowych firmy Kae 


rola Szajblera, zamknięte ostatnio 2 powodu 


mrozów. H braku Ea 


"e 
Projekty 7 Lindleya. 

Były doradca prawny magistratu m. Eo 

dzi, adw. Jarosław Pełka, złożył w darze Die 


| bliotece przy Stow. techników m. Łodzi nie 
„doszłe do skutku w dobie przedwojennej pro- 
* | jekty inż. Lindleya w sprawie urządzenia W 
mieście naszem kanalizacyi i wodociągów. 


- 'Rozdawnictwo bielizny. | 
- „Towarzystwo rozdawnictwa bielizny“ u- 


rządzi w tygodniu przedświatecznym drugi po- 
dział bielizny. Liczba podań jest jednakże tak 


wielka, że posiadany zapas zaledwie zdoła 
Lip marab. | 

- Towarzystwo kr krajoznaweże. LF 
| W aobołę dn. 24 b. m. o godz. 8 wiecz., | = 
w likalu. Tow. (Piotrkowska 91), odbędzie się 
miesięczne zebranie członków Tow, poświęco- 


"Z. TE 
Magistrat nadesłał do kooperatyw polece» 


nie, aby do 1 kwietnia sporządziły dokładny 
> spis swych członków. Kovperaty wy obowiąząe 


ne są pozatem każdego miesiąca nadsyłać da 


„magistratu zawiadomienia o zmianach, jakie 2 
W. nich w ciągu tego czasu zaszły, z 


asemaa 


3 Wykłady Cezaregó J ma ` 
* Podczas wykładów wczorajszych Cezary 


ie zapoznał słuchaczów z temi dramata 
mi Wyspiańskiego, które sławią najdawniej- s 


szą tradycyę ludową w Polsce, oraz duch epo- 
ki Piastowskiej. 8, 

Rozpatrzył tedy wielką baśń a TR 
której bohaterką 
jest Wanda w otoczeniu: bogów i i półbogów sło- 
wiańskich. "Legenda jest to wielka symfonia 


| na temat Wisły i przyrody polskiej, jest to szer 


reg cudnych artystycznych pieśni o AWA z 


s: odbytem posiedzeniu komisyi podziałn ‘heroinie Króla - Ducha. 


"Z kolei Cezary J eltenta pako rapsod s 
j zanalizował jego. 


"Wielki król chłopków i prawodawca na. | 
rodu występuje przed nami jako budowniczy 


życia i wolności polskiej, Wyspiański zaś o» 


piewa go jako punkt szczytowy ducha pias 
stowskiego i za jego pomocą chce ten pierwia: 


-stek piastowski w Polsce umocnić. .Prelegent 
zatrzymał się dłużej nad stylem krakowskiego a 
poety. Styl ten'to połączenie najdawniejszych 


pierwiastków mowy polskiej z czasów Bogaro- - 


- dzicy i Kochanowskiego z gwarą-ludową, tak 


jak ona dzisiaj jeszcze żywą jest. Tak po- 


-wstały język. poetycki Wyspiańskiego posiada 


nadzwyczajną moc i tężyznę i jest na wskroś 


| słowiański i pierwotny, unika umyślnie banak. 


nej okraglości-i pospolitej harmonii. 
Głów ną uwagę w tej części swoich wykte 


| dów zwrócił prelegent na tragedyę „Bolesław - 
Śmiały” i dramat pod tyt. „Skałka”, „Skab 


ka“, to apoteoza biskupa Stanislawa. To ros 


- dzaj misteryum, opiewającego jego męczeńską 
śmierć oraz nieśmiertelność jego ducha, jako ` 
„moralnego opiekuna. Piastów. 
Śmiały” zaś to tragedya, przedstawiająca ZA* 
równo wielkiego króla, jak i wielkiego biskur 
| pa, jako olbrzymów, wielkich w swych sro . 

guściach i zaciętościach. * „Bolesław. Śmiały” 


„Bolesław x 


jest jednem z najwiekszych areydziełWyspiańe 


skiego tak pod- względem “prawdy psycholo jA ; 
_gieznej, jak i pod względem kolorytu języko- 


wego, który dochodzi tutaj. do najwyższej mo o 


€y dramatyczności. SĘ 
- Wyklady Cezarego Jelieńty, de się sta R 
Je wielką frekwencyą i uznaniem e at 


ści, wypełniającej po bezegi wielką 


„Z wydanego obecnie sprawozdania z dzia- - a i = 
talności Stow. w okresie od 1 stycznia do Bif 


onych SU 


arskie į lekarstwa - i "rb. 
arie 1916 Stow. liczyło cz 


1r. 1916 wynika, iż kasa Stow, wyka- | 
-zala wpływów rb. 2450,22, wydatków zaś — rb. | 
2403,44. kop. «Matstek Stow. w dn. 1 stycznia. 
1917. Tr. , wynosił “rb. 8169,87. Z- wydatkowa- n 
pomogi bezkondycyjnym alom „BM 
b. 696,95, chorym — rb, 422 rę 

62,54. 


ów wana aa 
i tycznej, 


urz zało by z zapewne w tm | 
iukietów. =: 
Polskim obiada: sztuki kasie | 


O młodych i bardzo stenicznie nie- 


upełnie maską swoją, nie. panuje 


ego rodzaju role, jak Ruszczyca. © 
Natomiast p. -Orlowski . (Przesławski) i 
ński (Łącki). ódtwóorzyli swe. póstaciz zu- 


tem: i umiejętnie - temperował impulsyw- 


Ri viokawy w Paskah zewnętajych 


piesznej roboty. Świa dezyły 0. tem Heze 
„przejęzyczania” i „sypki”, e. 


"Dziś, w. tówariek 20. maa SB o: ch [4 
wsiecz. arcydzieło humoru francuskiego. o gó r 
komedya w 5 aktach Moliera p. t 
E z Ludwikiem Solskim w rolf tytułowej. Komizm 

ego. utworu przewyższa wsżelkie w tym kierunku 


; Ludwik Solski 
IE W” piątek. 28. marca, o o 
ywocie" komedya w $: aktach Al. Fredry. 

W sobotę. 24 marca; o godz. 4 pó poł. rapsod 
„kycerski. z dziejów P. P. S. w 3. aktach p. Ostoi - 
„Sulnickiego p. t „Dziesięciu z Pawiaka“, Wieczo- 


F rem 0 godz. 714 wiecz. ..Złote Runo“, dramat w 


aktach OE Przybyszewskiego. 


z kamien. kuchni robotniczych. | 
-Podlug sprawozdania "komisyi międzyku- 


~ e: robotniczej w ciągu ubiegłego lutego 
-wW 21- tanich kuchniach przy związkach ZAWO”. 


dowych wydano razem 418,673 obiadów, w tem 
© awyczajnych płatnych 353 „087, 


s 403,390 funtów chleba. 


r ‘kop, zaś niedobór 19,952 rb. 27 kop. 


nran nati 


3 Koncert każisiólij w szkole handl. kupiec- >, 


- A „ twa łódzkiego. 


s r W dniu 24 marca, t j. w sobotę, o godzi. 
KA mie 5-ej po południu odbędzie się w gmachu 


> Szkoły Handlowej Kupiectwa Łódzkiego, przy 

Sk ml. -Dzielnej pod Nr. 58, piąty z rzędu “koncert 

| kameralny dla. uczniów szkoły, rodziców i 

i _ emajomych. Dyrekcyę konoertu objęła p. Szyn- 

= „Alerowa. 
180. 2 tygodnie. 2 

A żyd. instytneyi Wia 
| Przy ul. Piotrkowskiej 34, onegdaj wieczarcii 
Saby się doroczne zebranie Tow. „Ostatnia. Po- 


o gluga“. Sprawozdanie z działalności wykazało w 


przychodzie . 5.866 rb. 45 kop. a w rożchodzie 


„(wspieranie biednych sierot, koszty pogrzebów dla. 
p.) 5.805 rb. Budżet na: Tok. 1917. O 


- (biednych i t£. 
kreślono na rb. 5,800. 


W sali przy ul. Wólczańskiej 5, onegdaj ods 


było się ogólne zebranie Tow. „Szybka pomoc 
Bilans Tow. zamknięty został sumą 5.328 rb., zysk 
ipe sprzedanego chleba i innych produktów, prze- 


E 2uacapay dla biednych, „wyniósł z górą 1,000 Tb. | 
| bezrobotnych i. 


Hu żydów należy dó Stow. spożywczych? 
Wedlug l 


-460.000 mieszkateów-żydów m. Łodzi do słowarzy> 
| siĘ RzeŃń A pżywenych należy” koło. 130, RN osób. 


“Maka. na mace. 


ychczas 600 worków pszenicy ogólnej wagi 


z Balut. 
— 0d pistłóga” tygodnia w koopera! yw ie hó: 
„ów kościelnych na. Starem 

-. mieści się przy ul. Rybnej 10. sprzedawany będzie 
amon, chleb w przepisanej przez władze ilości. 
- |... Koło bałuckie Polskiej Macierzy Szkolnej na 


wę rządzenia kwesty na Macierz w maju, na 
leścięch: Bałuły,. Żubardź i Radogoszez. Po- 


chomienfa w najbliższych dniach Kursów uzupeł- 
hoi dla: analfabetów za OE 


ze Zgierza. RE 

01 raj Odbył sią. tu 
KU „który. przyby sło wiele kupców i handla- 

Gzy z Podzi i ok zolicy. Jarmark był bardzo. cżywio=: 

m Większość kupujący ch stanowili okoliczni wlo- 

ch e 'posiedzenie mos obranej : Baay 

Ba sę z, b: o, | 


z Częstochowy." 


a WE a 37a- 
Mprawiat kompletnie: 
q era najlepszych amalorów. sza- 
i boniem nadzyy anv zmysł 0. 

e POŻycya: po: 
yciesko. i a SAD 


í aW momentach ekspresyjnych | 
wały wała nieraz zgoła niepożądany efekt. | to 
ilarski kiedyś dopiero będzie mógł. grać ERES 


-my przyk 
Suma pieniędzy. Jeżeli, 
Lie dobrze. Pierwszy był żywiołowym li- 


ść pożądania, drugi przykuwał uwagę skin- 


i "Całość nosita wszelkie znamiona zbył po 


„Skąpiec mz 


wysiłki innych twórców “komedyi. Reżyserował P 


s ` bezpłatnych 
B6869 oraz szkolnych 28,017, Do dego dodans - 


s Nie gotowano w cia- | 
gu 70 dni. Koszt ogólny wyniósł 30, 230 rb. 92 


Koncerty. oabywaja èle e eanes |. 


Dea danych statystycznych, posiadanych 
> prer miejscową gminę żydowską. z ogólnej liczby 


E omisya zaopatrzenia ludności żydowskiej w 
na nadchodzące święła wielkanocne otrzyma s 


ce arów (80, 000 PANÓW): Pszenica ta zostala 


doroczny Jarmark wio 


frudności, skoro w dwóch. głów=" AGE 
Inki i Ruszczyca, ukazano Ba, A R > | 


ch aktorów. -Pani Dunikowska | 

 waipienia, nie wspólnego z 
-Jost oznaką woli, kierowanej rozumem, a upór — 
ło tylko bezmyślne chęć postawienia na swojem. A 


_ godz. 734 wiecz. „Do- | 


Mieście, której sklep 


szem posiedzeniu rozpatrywać będzie -SpTA-" 


> Ruzencwajgu: na sekretarkę p. W. Her- 
dzównę. 


„w 
RZ r RER ET a 


„publicznego, 
' przeprowadzenia reformy zgrupowano już od- 


muzyków: 
czeniem, że doty chczasowy zarząd. składa swe 


LE 


WARSZ AWA. 


| „O tem m nów, 


Cheas lepiej zrozumieć pow yższe różnice, weź- 
lad nastepujacy: 


że natychmiastowem i bezwzględnem zażądaniem 


całej sumy zrujnuje dłużoika. a otez ad ie 
T mam raa m |'wny pomnik z pl Zielonego. Rdzbiórka po- 


trwa zapewnie jeszcze dni kilka. Obecnie po- 
„została tylko podstawa i stopnie schodów, o- 

"raz odarte z nosowych I blach PORT 
pz cegieł. 


ku- widowiskowego. Bez względu na krytyczny stan | - 
szych teatrów, szczególniej tych najpoważniejszych. ; 


część kapitału. to nazwiemy to uporem. 


Dość jednak będzie rozpatrywania tych dwóch 


cech charakterów. Pogwarzmiy o czemś innem. . 
Ale; a. czemby tuf. Abal. Podobno magistrat 
ponownie rozpoczsł przykrecanië szruby od podat- 


postanowiono natychmiast i bezwzględnie stosować 


rygor podatkowy, nie robiąc > w zawał wi- 


'<dowiskach. 
„Przesóżone tem opaadroś in. 
niejsze dwa teatry. „Polski i „Rozmaltości”, po- 


słaly do władz magistrackich specyalną delegacyę, 


którą, ufna w powagę pierwszych scen polskich, 
prosila świetny magistrat, aby choć w stosunku do 
tych „placówek sztuki i kultury, zechciał poczynić 


pewne. ustępstwa, a nie doprowadzał do ruiay, i tak 
-| już ledwo dyszące instytucye. | 


5 Magistrat jednakże, n nważając, że... słanowóżnść 
jast dodatnią stroną charakteru, odmówił wdawa- 


„nia się w jakiekolwiek pertrakiacye i... za wszelką 
cenę, choćby to doprowadziło do zamknięcia tea- | 
„ trów, oroni Paa dej drogą przy iso |. - 


wą... 
Oto, «0 może rozumna... stunowszoćś. e 
| dB: A 


Ema ża 


©. Zjazd Rad opiekuńczych. | 


-(o). W dniach 26 i 27 b. m. odbędzie się | 
W / Warszawie zjazd Rad. opiekuńczych pow. 
warszawskiego. Obrady w pierwszym dniu. 
zjazdu poprzedzi nabożeństwo o godz. O-ej w. 
kościołku przy ul. Moniuszki. Zjazd odbywać | 


si b dzie. w wielkiej sali Stow. techników. F 
e r $i 3h | p. za robotę Tomarza się drożyzną st 


E 


1-7 modow ona: 


- Ratownictwo. ogólnokrajowe. 


ap 


skalę ratownictwa ogólno-krajowego. Ma ono 


polegać nie na rozdawnictwie pieniędzy, jak 
dotychczas, lecz na dostarczaniu pracy rze 
| szom. bezrobotnym w calym kraju Dla usku- 
tecznienia tej akeyi R. G. O. porozumiewa się 


z instytucyami społecznemi i władzami krajo- 
wemi. Robota przygotowawcza polega ną 


ściągnięciu danych statystycznych o liczbie |: 
zapotrzebowaniu rąk robos 


„czych. Ponieważ pośrednictwo to związane | 
"zapewne PRZ deszcz. 


będzie z pewnymi wydatkami, przeto zabiega- 


ią AC O JSB Zo. fun 
li „duszów. : a 


A 


Urząd zdrowia Publiceras. 


2 


O Po reorganizacyi wydziału szpital- 
niotwai i po, utworzeniu wydziału dobroczyn- | 


nego, nastąpi reorganizacya urzędu zdrowia 
Dla omówienia tej 


powiedni materyal. Według opracowaneg 


„wniosku zamierzona reforma ma być dokona- 
- Wedlug 
tej ustawy istniał urząd lekarski aż do końca. 
sierpnia 1015 r. poczem. prawie z całym perso 


na na podstawie ustawy z r. 1838. 


nelem ewakuował się do Rosyi, 
bro- dotychezas „jest. czynny, 
„pobiera pensye. Obecnie wznowiony 


gdzie podo- 


dzie magistratowi. Jakie będą losy drugiego 
warszawskiego urzędu zdrowia, przebywają* 
2 Ww Bóg: tymczasem: niewiadomo. 


o 


- Rozszerzenie szpitala. i 


To Szpital dla chorób zakeřaych, przy 
ul Polkornej, ma. być rozszerzony, przyczem 
utworzony ma być. specyalny oddział dla cho- 


pociągnie za sobą usuniecie personelu admi- 


ja otrzy mywać dodatek pieniężny na w ynajem 


| mieszkań lub mieszkania v w. naturze, wynaję: 
te. poza szpitalem. | ma 


` Warszawski Związek muzyków. 


o Ostatnie zebranie członków Związku 
zagaił prezes Lo Binental, oświade 


mandaty, gdyż, zę względu na bardzo znaczny 
napil iyw nowych. członków, były. zarząd chce 
dać możność. obrania nowych władz do zwiaz-. 
ku Na przewodniczącego zaproszono p. Jó- 


„Po a pdas taniu protoia z ostatniego 


zę 


HO Największa Aura a a Pa bete l 
uporem. ' Stanowezość 


Komuś należy się pewna 
nie ustępując zasadniczo. i 
nie ze swoich pretensyj. starat się. będzie choć. czę: 
"ściowo odbierać swą nałeżność, będzie to stanow . 
czość. Jeżeli jednak, tenże sam wierzyciel. wiedząc, 


ijowik: 


Kra warszawska. 


Niezależnie od kwesty „Ratujcie dzie- 
a „organizowanej przez R. G. 0. — instytu- 
cya ta projektuje przeprowadzenie na wielką 


sprawy i 


a przynajmniej 
„urząd. 


Koło baluckie P. M. S. krząta: się około uru- ; PARE, wedlug G ustawy podległy bę” 


rób na tyfus brzuszny. Rozszerzenie szpitala 


nistracyjnego Bh mieszkań, dotychczas zajmo« 
„wanych w gmachu szpitalnym, i użycia ich dla 
rozszerzenia szpitala; urzędnicy. szpiłalhi ma- 


_0o D Iiri reperi ooo K_ 
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„| Heinzego, F. Konopaska, Orczyńskiego, 


„Carmen“ 5 


Pro T s z A: 2 


|: zebrania. i m E z działalności zwią 
'ku, przystąpiono do wyborów, które dały wy 

nik n 
| T. Barszczewskiego, L. Binentala, 


następujący: do zarządu powołano pp.: 
Zd. Birn 
bauma, Celińskiego, Ad. nocą PO 
wińskiego, Stanińskiego, B. Mączewskiego i 
Worobejczyka; na zasiępeów pp.: M. Abramo- 
wiczową, T. Joteykę, J. Mechównę i Rapat- 


kiego; do komisyi rewizyjnej pp.: Hertzównę, 
- Rreczmera i 


Śledzińskiego; na zastępców pp.: 
R. Jaczynowską, Cz. Bema; do sądu Zw. muz. 
pp.: Bineutala. 11.. Melcera, J. Rozenewejea, 
F. wopaklego i voori 


aaae eteo 


- Rozbiórka pomnika na pl Zielonym. 
(o) Wkrótce zniknie całkowicie ów las 


ESUS 


Sprawy . rybackie. 
to) Pod przewodnictwem p. Marylskiego z Pac 


szezewskiego odbyło się zebranie. nieczynnego od 
| dłuższego czasu Wydziału rybackiego Centralnego 


Towarzystwa rolniczego. Zebranie postanowiło 


wznowić i ożywić działalność Wydziału, który zaj- 


mie się, między innemi, sprawą opracowania nowej 
ustawy wodnej. Postanowiono utworzyć posadę ob- 


` jazdowego instruktora rybackiego. oraz utrzymywać 


stały kontakt ze Związkiem producentów rybnych. 


- Zwiazek tem nie sprzedaje obecnie ryb codziennie, 


z czego korzystają spekulanci i podnoszą w te dnie 
ceny. ryb do 2 rb. za funt, podczas, „kiedy maksy- 
malna cena Związku wynosi 1 rb. 30 kop. Związek 


sprzedaje obecnie przeważn*a śnięie ryby: szczupa- 


ki i okonie. Ceny drobnych rybek wynoszą około 
60 kop. za funt. Karpi prawie zupelnie niema obec 
niez powodu grubej „warstwy lodu, pokrywającej 
stawy rybne. 


soap wici 


„Sezon. 


ja (o) Z powodu. zbyt dlugiego trwania zimy u 
krawców męskich i damskich przepadł tegoroczny 
"sezon przedwiosenny. Zazwyczaj przed świętami 
Wielkiejnocy krawcy mieli wiele zamówień. Tym- 
„czasem obecnie u krawców męskich mijają dnie bez 
-grosza wpływu kasowego i bez zamówienia roboty. 
Mężczyźni wogóle kupują mało ubrania, a nawet ci, 
którzy mogliby zaopatrzyć się w nowe bez uszczerbe 
ku. nie kupują odzieży wiosennej, z powodu śniegu 
i zimna. Tak samo u krawców damskich. Nawet za- 
możne panie z tej samej przyczyny nie odwiedzają 
magazynów, albowiem nie wiedzą, jaka suknia, lub 
„okrycie będą potrzebne za tydzień, a tembardziej za 


| dwa. Krawcy odczuwają więc dotkliwie zastój z po- 


"wodu wojny i przeciągania się zimy. Jedynie szew 
"cy mają robotę, gdyż z powodu roztopów w podar 
tych butach ten tylko chodzić musi, kto nie ma za 
co kupić nowych. To też szewcy każą sobie dobrze . 


-Natta staniała. 
(o) W. ostatnich dniach cena natty w połinej 


"Sprzedaży w mydlarniach warszawskich z 2 rb. spa» 


dła na 1 rb. 50 kop. za kwarię. Zapowiadają dalszą 
zniżkę, spodziewany: jest bowiem dowóz naty TUe 
mińskiej: > 


- Stan pogody. 


fo) Wezoraj od rana, przy temperat urze nieco. 
wyżej zera, począł padać gęsty śnieg, połączony z 


„zadymką. Na ulicach bardziej ruchliwych wytworzy- 


ło się szybko wielkie bloto, na innych ulicach śnieg 
potworzył zaspy, utrudniając nietylko komunikacyę 
kołową, ale i bieg tramwai. Pod wieczór, wiatr pół: 
noeno-zachodni zmienil się na bardziej zachodni, co 


Targi na konie. 
(0) W porozumieniu z cesarskim warszawskim 


urzędem gubernialnym, p. prezydent policyi podał 


do wiadomości publicznej, że dnia 26, 27 i 28 mar- 
ca r. b. odbędą się w warszawskim okręgu miej- 
skim targi na konie. z wyjątkiem ssacych źrebiąt, 
w. celu pokrycia zapotrzebowania koni wojskowych 
dla armii. Na targi końskie należy sprowadzić wszy 
stkie konie, z wyjatkiem ssących Źrebiąń. Wyjątek 
stanowią jedynie konie wojskowe i służbowe nie- 


„mieckich władz administracyjnych. Dostarczyć nale- 


ży również te konie. które były sprowadzone, lecz 
nie zostały zakupione na targach poprzednich. 
Sprowadzanie wozów na targ jest zabronione. Wła- 
ściciele obowiązani są okazać konie swe osobiście, 
lub polecić okazanie ludziom odpowiednim, przy- 
czem należy do tego stawić tylu ludzi, aby każdy 
koń mógł być oddzielnie prow adzony. Wszystkie ko- 
nie, bez. względu na ich zdalacść do służby wojen- 


nej. będą nanowo wypalane, Kocie. które po od- 


byciu się targu, nie będą miały tego znaku wypa- 
lonego, podlegać będą sekwestrowi, oraz zabraniu 
bez M odo wann 


mh EPA 


- Po szakiwanie mordercy. 


(0) W sprawie zabójstwa Ewy Sidoro- 


wej, która została uduszona w dniu 14 b. m. 
'ną Pradze przy ul. Sprzecznej Nr. 3a, podej- 
 rzanym jest o dokonanie morderstwa 
"pekojowy, 22-letni Aleksander Śmiech, 
„wająty przybranego nazwiska 


malarz 

uży- 
„Aleksander 
Zalewski”; ostatnio mieszkał on przy ul. Bru- 


kowej Nr. 28 (na Pradze). Żona jego, z którą 


żyje w separacyi, mieszka przy ul. Miłej nr. 3. 
„Domniemany morderca 
-więcej 1.75 cm. szczupły i nosi male ciemne 
wąsy; ubrany w ciemno-granatowy palłot, gra- 
"| natowa maciejówkę, lub miękki bronzowy ka- 
"peluśz filcowy i żółte kamasze. 


jest wzrostu mniej 


Funkcyona= 
ryuszy milicyi zawiadomiono, że w razie uję- 
cia Śmiecha i odstawienia go do policyi > 
PE ANA 1000 mk. nagrody, RDZA 


A 


Teatr | i muzyka. 


Teatr Wielki. Dziś „Pajaco” Leoncavalla. jutro 
na dochó 1 Ogniska ima.  wioślarek ukaże „Się opera 


o wa 


saa 


Teatr Rozmaitości. „Piosnki ułańskie* 
Bunikiewicza, 
Tvatr Polski. Dziś na dochód złożonego den 


niemocą kontrolera teatru Polskiego. p. Darackie " 


Dziś 


-go. daną będzie komedya Z. Przybylskiego p. $ > . 


„Dzierżawcea z Olesiowa“, w próbach „Badyle ips 
kis 
Teatr Mały. Dziś i jutro „Noc poślubna”, w prô 
bach komedya Hennequina p. t „Szczęśliwa 
Teatr Letni. Dziś i jutro „Wesoła spółka”, © ~ 
Teatr Nowości. Dziś „Targ na dziewczęta”. l 
Teatr Nowoczesny. Dziś i dat następnych „O. 
piekuj się Amelią", 
Teatr Praski. Dziś i futro „Wojna z żonami”, * 
próbach „Czerwony pugilares*, 


Z sądów 


3) 


0 Tadake z więzienia. 


40) Sąd okręgowy rozpoznał wczoraj sprawę 
złodziejów. Stanisława  Mielczarka i Stanisława 
Chmielewskiego. oskarżonych o to. że w ezerwen 
"r. ub. przekupili dozorcę więzienia przy ul. Dłu- 
giej, Jana Stępniew skiego. i przy jego pomocy ucie- 
kli z więzienia. Śledztwo ustaliło, że kochanka jed- 
nego z oskarżonych przysłała do więzienia dla do- 
zorcy 50 rb. w munsztukach papierosów ; poza lem 
Stępniewski miał przyobiecane jeszcze 300 rb. 
Wczoraj oskarżeni przyznali się do przekupienia do- 
Zorcy,. 

Sad skazał ich na pół roku więzienia i 200 mk. 

ary. 


Sprawa Brendy. 


(o) Stróżowi Brendzie, skazanemu przed kiiku 
dniami na karę śmierci za mord w celu rabunku, 
przysługuje prawo założenia rewizyi do sądu naj 
wyższego w ciągu dwóch tygodni od daty wyroku. 
W razie odrzucenia rewizyi, "wyrok na Brendę, isko 
wymierzający karę śmierci, musi być przedstawio- 
ny do zabw ierdzenia przez general-gubernatora. 


6) Dobrą myśl zapoczątkowali legioniści, & 
mianowicie: zniesienie pomnika Paskiewicza, jede. 
nego z największych prześladowców Polski, który 
"w r. 1831 z armat do kościoła św. Stanisława na 
Woli strzelał, a później patryotów polskich na. 
śmierć na szubienicy skazywał, Myśl legionistów 
winna być jak najprędzej w czyn wprowadzona, 
bez odwlekania przez zarząd miasta, który tak dłu- 
"go zastanawiał się nad wykonaniem uchwały Ra- 
dy miejskiej co do PRZEJ tablic z napisem: 
„Ulica Traugutta"... 

Ale co zrobić z pomnikiem Paskiewicza? 

Bądź co bądź, jest to dzieło sztuki. I cudza 
własność. Wypadałoby więc może go zwrócić... ` 

Ale komu? 

- Narodowi rosyjskiemu chyba nie =- boć to nie 
naród stawiał ten pomnik. Gdyby to od niego za: - 
„łeżało, to może nie robilby Polakom == nawet w 
walce przez armię rosyjską pokonanym =- przye. 
krości przez ustawienie w stolicy Polski pomnika. 
jej pogromcy i satrapy. 

Pomnik ten postawił rząd TA 

Zwrócić go więc temu rado, który ciemię 
Żył nas przez lat 125? 

Takby wypadało w innych warunkach, sle 
nie w czasie wojny, w której nazi legioniści bræ 
i tak zaszczytny udział w zwalczaniu naszego wro 
ga... Pomnik Paskiewicza możemy więc śmiało po 
czytywać za zdobycz wojenną i przedewszystkiem 
usunąć go, aby żolnierz polski nie odwracał się ze 
wstrętem od wrogiego generała rosyjskiego, z kió< 
rym walczyła ostatnia armia polska. | 

Usuimy Paskiewicza, ale na jego miejscu 
niech stanie inny pomnik, pomnik bohatera na- 
rodowego. 

Takiego pomnika nie pos iadamy w słolicy ode 
rodzonej Polski... 

Powinien to być pomnik Tadeusza Kościuszki. 
lub Jana Kilińskiego, który do walki z obcym 
najeżdzcą zagrzać umiał warszawskie mieszczań: 
stwo... 

Niechaj ten sam bronz posłuży do  odlania 
pomnika narodowego. Znajdzie się chyba wśród 
naszych artystów rzeźbiarz natchniony, który stwo 
rzy dzieło godne bohatera narodowego i godne 
stolicy, która pomnik jego przyczdobi. z 

Legioniści zwrócili się do magistratu ze SWO 
jem zapoczątkowaniem.. . Magistrat polski stoleczne- 
go miasta Warszawy zechce więe miasto uwolnić 
od posagu satrapy a przyozdobić ją pomnikiem 
bohatera narodowego na tem samem miejscu, cho 
ciażby na tym samym cokóle. aby przypominał, że 
na gruzach Polski. zburzonej przez moskali, pow. 
staje nowa. odrodzona, jednym duchem  patryo 


SODU zjednoczona! 
B. F 


Z żałobnej karty. 


Ś. p. Juliusz © hr. Ostrowski. 


(0) Wczoraj zmarł 8. p. Juliusz hr. © 
strowski, przeżywszy lat 61, znany w Warsza: 
wie działacz na niwie katolickiej, jeden Z 
założycieli warszaw skiego Związku katolickie» 
Eo był przez dlugi czas jego prezesem. Czło- 
| wiek wielkiego wyksztaleenia — uzyskał dwa 
| doktoraty za granicą — a równocześnie wiel- : 
„kiej wiary pracował wiele na polu piśmienni: . 
_ctwa społeczno - Katolickiego. Kilka tygodni. 
temu zachorował obłożnie i wyje: hal do 
Szwajearyi dla poddania się operacyi, po do- . 
konaniu której zmarł. 
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A nowej szkoly Legionów. 


Dnia 2 stycznia „wyprowadził się“ drugi 
pułk Legionów polskich z R. Dyzlokacyę tę 


Przyjęto bardzo mile, bo żołnierz staje się 


z przyzwyczajenia włóczęgą, lubi ustawiezną 
zmianę i nigdzie dłużej nie usiedzi spokojnie, 
chyba w grobie, na odpoczynku — ale już wie- 
Na nowe miejsce pobytu wyznaczony zo- 
stal Z., gdzie ściągnął z Ł. również pierwszy 
pułk i komenda brygady. Z.-do klejnotów zie- 
- mi chyba nie należał, Miasteczko, zabudowane 
nieregularnie, choć samo położenie dość 
wdzięczne, górujące nad okolicą, Uliczki wy- 
boiste, brudne, zgoła nie po „Średnio-europej- 
sku“ się prezentujące, tchia specyficznym za- 
pachem szanującej swe tradycye prowineyi. 
Wystarczy przejść kilka kroków po: tutejszej 
A — B, aby nabrać wyobrażenia o ogólnej fi 
zyognomii tego grodu. "a 
Ciekawe studyum lingwistyczno - etnogra- 
 fiezne przedstawiają napisy rozmaitych szyl- 
dów sklepikarskich, skoncypowane w takiej 
(kopalnej polszczyźnie, że nawet komisya języ- 
kowa Rady Stanu nie prędko mogłaby się zo- 


|. ryenbować w tym dziewiczym lesie samorod- 


nego słownictwa. (N. p. kawa, herbata i różne 
„zakoński”, „krawcki damski” i t. p.). 


. Koszary, cokolwiek za miastem położone, 


_ skłądają się z całego kompleksu budynków, | 


których część, poprzednio przez zarząd nie- 
 miecki przygotowana, dała obszerne i wygod- 
= ne pomieszczenie obu pułkom. Tutaj, zaraz od 
. pierwszych dni, poczęła się forsowna i wyłę- 
'Żcna praca, prowadzona według nowych za- 
sad i regulaminów. Wiele rzeczy trzeba się 
uczyć na nowo, uwzględnić wiele zmian w ta- 
łym zakresie wojskowego wychowania i wy- 
„Świczenia. i | MER 
` Podkreśla doniosłość tej pracy rozkaz ko- 
 mendy Legionów polskich z pierwszych dni 
stycznia do oficerów i żołnierzy: „Przed wa» 
mi kilkutygodniowe bardzo ciężkie i odpo 
„wiedzialne trudy. Pomni jednak na donio- 
słość sprawy tworzenia- armii polskiej, ezer- 
pige siły w poczuciu wielkiego szczęścia, że 
danem wam jest służyć ojczyźnie w rzeczy 
najwznioślejszej i dla jej niepodległości wy- 
 trwacie w pracy i spełnicie swój obowiązek 
przed narodem i wojskiem”, o Pęd 
_ . Uczą się więc oficerowie i żołnierze, a 
praca, postępując szybko, już dzisiaj pokaż- 
nych dostarczyć może rezultatów. Jako nader 
cenną inowacyę należy zanotować ipoświęce- 
nie pewnej ilości godzin wykładów: dziejom 
Polski, przyczem specyalnie mają być uwzglę- 


dnione czasy Czarnieckiego, Żółkiewskiego, - 


Chodkiewicza, czasy wojen wschodnich, inst- 
rekcyi Kościuszkowskiej, Legionów Dabtów- 
skiego i wogóle cały ckres porozbiorowy; po 
nadto znaczenie Legionów polskich współcze- 
snych, jako kadrów tworzącej się armii pol 
„skiej i historya drugiego pułku piechoty. W 
< ten sposób została nawiązana łączność z naj- 
_piękniejszemi tradycyami dawnych czasów, 
kiedy to dla podniesienia ducha w szeregach, 
oficerowie legionowi urządzali pogadanki i 


szkółki dla swoich żdłnierzy, traktując nie tył. | 


ko o rzeczach wojskowych, ale i © sprawach 
ojczystych, o nadziejach, jakie chwila bieżąca 
dla nich, Polaków, może rokować. W, myśl 
„ dych samych zasad, żołnierz-poeta, Cypryan 
, Godebski, wraz z kapitanem Paszkowskim, 
wydawali „Dekadę Legionową”, gazetę reko- 
piśmienną dla żołnierzy, gdzie, obok popular- 
nych artykulów wojskowych, zamieszczane by: 


Naprzeciwko sensacji, 
Przypadek zdarzył, że właśnie 


= w dniu, gdy do Rady Miejskiej 

m wpłynął „nagły wniosek" o środ- 
„kach „zmierzających do usunięcia 
z kinemałograżów, kabaretów. i 

£ d, widowisk i pokazów treści: 


sensacyjno - kryminalnej i porno- 


graficznej" teatr Polski wystąpił 
z premierą sztuki p. Londona p. 
i „Naprzeciwko“, : 
Id . Tego rodzaju premiery są tu... 
: = zbędne. ER 
„Nowa Gazeta“ dn. 9 marea. 


= Proszę Was, łaskawi czytelniey, raczcie | 


zestawić to zdanie krytyka Jana Lorentowi- 
sza z opiniami innych organów prasy War- 
szawskiej, | kozę 
„  „Kuryer Warszawski” 
3acej sztuce”, a „konflikcie 
o „szczególnie ciekawym 
su postaci scenicznych”, | 
„Kuryer Poranny“ zachwyca się niepo- 
__ spolitą zręcznością sztuki i premierę wczoraj. 
_ szą stawia bardzo wysoko. 5 
„Kuryer Polski" dostrzega niezręczności 
w robocie, ale w sztuce znajduje „ironiczny 
ton Shawa 0 ob So n pL tom b 
|. „Godzina Polski“ (wydania warszawskie) 
podkreśla „misterna areytrudną dyplomacyę* 


ie psychologicznym”, - 
i umiejętnym rysun- 


bohaterki sztuki i wartość jej widzi „w dyas ! 


— 


F | Toy 1 Arabowie. > | 


,przytoczenie. innych sądów. 


| tandum. 


mówi o „interesu- 


_90ODZTINAZ 


PODSKL 


ły wiadomości polityczne i utwory literackie. | glia spożytkować dla swoich politycznych ce- 


Poczynania te wszystkie wypływają z te“ 


go szlachetnego prześ wiadczenia, że szeregi 
wojsk polskich miały i mają być nie tylko 
szkołą formalnej wojskowej sprawności i wy- 
ćwiczenia, lecz także szkołą uś: adomienia 
narodowego, wyrobenia poczucia obywatel- 
skiego i żarliwego patryotyzmu, Wszak żoł- 
nierzowi polskiemu, postawionemu w tak 
specyalnych warunkach, potrzeba nie tylko 
siły ciała, ale i siły ducha, co każe mu wy- 
trwać, mimo wszystko, „usque ad finem!“ 
Musi on wiedzieć, kim jest, znać genealogię 
swego żołnierskiego rodu, zrozumieć, z jakim 
przeciwnikiem i o co ma walczyć. A wtedy 
świadomy czyn jego kuć będzie niezachwianie 
twardemi uderzeniami przyszły los niepodle- 
głej ojczyzny. z M0 „A 


Zajęcie Bagdadu i wogóle angielskie 
sukcesy w Mezopotamii są wynikiem nie tyl- 
ko orężnej przewagi, ale bardziej jeszcze po- 


 litycznych zabiegów rządu angielskiego, któ- 
Ty potrafił znaczną część plemion arabskich 
„| przeciwko Turkom podburzyć, Nie ulega 
| wątpliwości że w swym pochodzie na Bag- 


dad Anglicy otrzymali skuteczna czynną po- 
moc od szeików beduińskich, którzy są praw- 
dziwymi panami kraju. Anglia bowiem je 
szcze przed wojną rozpoczęła systematyczną 
akcyę celem ożywienia kwestyi arabskiej i 
ka jej przeciwko tureckiemu: kalifato- 


- Arabowie mają, jak wiadomo, nie jedną 
świetną kartę w historyi świata, a był CZAS, 
kiedy ich panowanie rozciągało się od gór 
pirenejskich do zatoki perskiej, obejmując 
Hiszpanię, całą północną Afrykę, Syryę, Pa- 
lestynę i Mezopotamię. Założony przez nich 
kalifat bagdadzki, był centrem niezmiernie 
bogatego ruchu umysłowego i tam przebywał 
słynny Hariun al Raszyd, jeden z najznako- 
mitszych ludzi, jakich wschód kiedy wydał. 

- Najazdy dzikich Mongołów zniszczyły 
świetność kalifatu, doprowadziły  Mezopota- 
mię do zupełnego ekonomicznego upadku, a 
w końcu zabiły starą arabską kulturę. 

„ Timur pod zdobyciu Bagdadu w 1401 r. 
nakazał zbudować tryumfalne wzgórza z swo- 
ich 90,000 zabitych Arabów. Po upadku ete- 
merycznego państwa Mongołów, walczyli 0 œ 
panowanie nad Bagdadem Persowie z Osma- 
nami, a dopiero w roku 1638 sultan Murat 
óstaiecznie zdobył miasto, które jednak już 
odtąd nie nabrało dawnego znaczenia, Lud- 
ność okoliczna albo wyemigrowała, albo zdzi- 
czała, kanały nawodniające, które użyźniały 
całą Mezopotamię wyschły, lub zostały zasy- 
pane, i cały ten dotychczas tak bogaty i ey- 
wilizowany kraj zmienił się w pustynię pia- 
szezystą opaloną od słońca. Dopiero w- ostat- 
nich latach przed wojną rząd turecki rozpo- 
zal wstępne prace dla: uporządkowania sy- 
stemu wodnego Tygrysu i Eufratu, w związku. 
z rozpoczętą budową kolei bagdadzkiej. 

 - Literatura arabska upadła, ale język a- 
rabski panuje po dziś dzień na tej samej 
przestrzeni co za Kalifów i używają go za: 
równo koczownicy Arabii Skalistej, jak Dra- 


-wowie Libanonu i katolicy Maronici. Jest on 


zresztą językiem świętej księgi Mahometan, 


 koranu, i każdy Muzułmanin stara się z tego 


powodu nim władać. To właśnie wybitne sła- 


nowisko języka arabskiego postanowiła An- 


logach i zatargu psychologicznym, | oraz nad 


wyraz zręcznej i subtelnej robocie, która po- 


<iąga i pochłania": „Od pierwszych scen — 
pisze p. Icz — czuje się majstra, który da 


dzieło nieszablonowe i artystyczne, - 
It dit.d, < e 
Pan Lorentowicz widzi w sztuce tylko 

„dziwnie szarą pseudo - sensacyę kryminalna“, 


zbędną na scenie teatru Polskiego. - 


0 Powyższem zestawieniu nie chodzi mi 
wcale o kwestyonowanie estetycznego sądu p. 


Loreniowicza o wartości sztuki Londona i to 


za pomocą tak łatwego środka, jakim jest 
- Pan Lorentowicz zajmuje zbył wybitne 
stanowisko, jako estetyk, abym mu odmawiać 
mógł prawa do sądu indywidualnego. 
Zresztą de gustibus non dispi 


Mniejsza też o moje zdanie osobiste - d 


sztuce angielskiego dramaturga, cieszącego | 


się wielką i szlachetną sławą w swojej oj- 

Mojem zdaniem: pomysł sztuki jest wy- 
borny i efektowny — posiada smak sztuk 
z tezą Aleksandra Dumasa (syna), przetran= 
sponowanych na ton ironii Shava — ale prze- 
prowadzony jest nudno w trzech pierwszych 


aktach i w świetną brawurę przechodzi do | 
' piero w akcie ostatnim. Nie znam bardziej 


niezręcznej śród niezmiernie zręcznych sztuk! 

. Śwetoniusz opowiada z podań, że w cyr- 
ku Rzymskim za czasów  Tyberyusza słoń. 
przeszedł po linie, I wierzy w to. Ja widzia- 


łem ciężkiego słonia angielskiego, przecho . 

dzącego po cienkim drucie - psychologii w 

Sztuce „Naprzeciwko. + | przeć 
Ale na razie nie Q tą mi chodził _' | donat 


naprzeciwko kogoś 

choć o łem w sztuce mówi | 
choć ani morderca, ani zabity, ani podejrza- | 
na, nie Wy! 


łów, i odtąd usadowiła się w Egipcie. Stałem 
jej dążeniem jest podkopać powagę i wpły- 
wy stambulskiego sułtana. => = AO 

Pod egidą rządu angielskiego zaczęto wy- 
dawać w Kairze dzienniki arabskie jak „Al 


Manar“ i „AI Munijad", których wydawcy i 
redaktorowie byli właściwie na żołdzie am | 
gielskim i szerzyli w swoich pismach pan- 


arabskie dążenia, skierowane wyłącznie prze- 
ciwko Tureyi. Wprawdzie ta propaganda dała 
się już nieraz we znaki samym Anglikom i 
jest wogóle bardzo niebezpieczna dla enropej- 
skich posiadłeści w północnej Afryce, ale za- 
razem szkodzi Tureyi a o to głównie chodzi 


obecnie angielskim politykom. Z Egiptu agi- 
tacya arabska trafiała głównie do Hedzy, | 
gdzie leży' Mekka, do Syryi i Palestyny; na 
Beduinów mezopołańskich działały wpływy z 
Indyj, skąd agenci angielscy nawiązali stoe - 
sunki z szeikami Basory, Kowejtu i Mokam- 


Pierwszym rezultatem - arabsko- angiel- 


skiej pfopagandy była zdradą szeryta Mekki 


Hussejna, który przekupiony przez Anglików 
NE IA ELH: poðlegtosć |. czy, że ruch drobniowy. dla oka niewidzialny, NE 
. wiera na nas takie wrażenie, które nazywamy wla- - 


Hedży i otrzymał od Anglików, którzy usado- 
wili się w tamtejszych portach, pomoce pie- 
tworzyć rodzaj arabskiej federacyi i stanąć 
na jej czele jako kalif, ala wszystkie jego 
‘staranja rozbijały się dotychczas o opór roz 
maitych emirów, z których każdy uważa się 


bie pretensye do Kalifatu. Zresztą w Medynie, 
więc w niewielkiej odległości od Mekki, stoi 


silna turecka załoga, która nie dopuszcza do 
rozprzestrzenienia władzy Hussejna, a ogół . 


arabski nie okazał dotychczas wielkiego za- 


pały dla pomysłów osnutych przez „niewier- |- 


nych“, obok bowiem Anglików, główni chrze- 
ściańscy Syryjczycy przebywający w Egipcie 
i Paryżu propagują myśl oderwania Arabii od 
sułtana. EARR 4, 


Syryjczycy mają nadzieję uzyskać niepod- 


ległość przy pomocy entente, tymczasem we- 
dług układu zawartego pomiędzy Anglią i 
Francyą Syrya ma przypaść tej ostatniej, w 


razie rozbioru Turcyi, co zaś do Anglików. 


ich plan zmierza do utworzenia wielkiego 
arabskiego kalifatu pod angielskim protekto- 
ratem, coby oddało w ich ręce olbrzymi szmat 
środkowej i południowej Azy. = 
Na razie pozyskali, głównie pieniędzmi 
szeików beduińskich z nad zatoki perskiej, 
którzy dali im bardzo pożądaną i skuteczną 
pomoc przy pochodzie. na Bagdad. W Basorze 
utworzono centrum panarabskiej. propagan- 
dy, a wychodzący tam dziennik jest subwen 
cyonowany przez rząd angielski. s. 
|. Wątpić jednak można, czy ta propagan- 
da pociągnie masy arabskie. Arabowie cie 
szyli się zawsze w „[urcyi pełnem -równoue 
prawnieniem, i wielu z nich doszło do naj- 
wyższych godności w Stambule; żołnierze a- 
rabscy walczą przy boku Turków -walecznie 
i wytrwale z Rosyanami i Anglikami, a w 
Trypolitanii i oazach położonych na zachód 
od Egiptu powstała nawet zbrojna organiza- 


cya bractwa Senussich dla wypędzenia Angli- | 
ków z Afryki, Niełatwo też uda się syryjskim | 


i angielskim agilatorom podkopać powagę 


Sultana wśród ludności mahometańskiej, któ- 


ra w nim widzi zawsze jeszcze swoją duchow. 


ną głowę. W każdym razie ruch panarabski 


ożywił się obecnie wskutek angielskiej pro- 


pagandy i bardzo być może, że z czasem-na- 


-za autentycznego potomka proróka i rości so- 
bierze siły rozpędowej i ogarnie wszystkie a- 


Chodzi o wskazanie, 
być miara indywidualna w ocenie tak zwa- 
nej „sensacyi kryminalnej". W sztuce, w któ- 
rej cała prasa dojrzała artyzm, charakter psy- 
chologiczny i cele etyczne, p. Lorentowicz zo- 


| baczył tylko sensacyę kryminalną, która pod- 


pada aż pod paragrafy, przygotowywane 


* 


przez komisyę, mającą na celu sanacyę tea- - 


trów, kabaretów i kinematografów. 


|... Wyobrażcie sobie pana Lorentowiczą na. 
stanowisku cenzora. Wykreśli on wam w imię 
„sanacyl” sztukę, której osią jest uprawnio- 
-ne na scenie zdawna zagadnienie wagi hono- 


ru kobiety, która potknęła się ‘raz w. życiu 
przez szał namiętności, oraz mężczyzny,. któ- 


tej, oo obdarzyła go miłością. Twórca oprawił 
swoje zagadnieńie w konflikt o treści zajmu- 
jącej i ważkiej: z okna mieszkania schadzki 
dojrzano sprawcę zbrodni, o którą podejrzana 


jest kobieta niewinna. Co zrobić? Nie powie- | 
dzieć nic — ło narazić na śmierć z wyroku 


sądowegó niewinną! Powiedzieć — to wydać 
na łup honor nieszczęśliwej kochanki, - 


Nie oto chodzi, czy to przeprowadzono | 


nudnie, czy zręcznie — ale czy wolno sobie 
obrać dla soeny taki temat i w tej konstruk- 
cyi? Chyba taki - | Z 
Ale dla p. Lorentowicza i 
zamordowano, a 


tepują wcale — choć rzecz obra 


niężną, broń 'i amunicyę. Hussejn usiłuje u- 


O U YYY FT O O ONE TY 


jak surową może- 


Goko AEO MOR i ER 


'Boudouina de Courtenay; 
stałej 
| które 


ry zobowiązany jest do dyskrecyi względem | 


teatr. Pomyślcie zatem o leczeniu całej litera- © 


wystarcza, że 
się półsłówkiem, | 


rabskie kraje i plemiona; ale wtedy pier- 
wszym narodem, który odczuje dotkliwie u 
derzenie tych niebacznie rozpętanych żywio- 
łów będą Anglicy. + 


To i owo. 
Z dziedziny wiedzy i przyrody. 


Przedewszystkiem dla ścisłości odrazu stwier” 


- dzić należy, że zimgo, jako przejaw natury fizycznej 


na ziemi, nie istnieje. Nie jednemu wydaje się to 
może paradoksem, a jednak faktem jest, że wszy- 
stkie znane dotąd przejawy fizyczne na ziemi za- 
równo naturalne jak i szłuczne, po pracowu,. chi 
odbywają. się tylko w cieple, że fizyka nie znalazła 
dotychczas zimna, że wszelkie próby obniżania tem- 
peratur nietylko nie doprowadziły do przekrocze- 
nia granicy ciepła, ale nawet nie dotarły do tei 


granicy, oraz, że istnieje wszelkie prawdopodobień- 


stwo, iż zimna wogóle nie można stworzyć na zie- 
Aby zrozumieć prawdziwość tego wniosku, 

trzeba określić pojęcie ciepła. Dzisiejsza mechani- 
ozna teorya ciepła powiada, że ciepło jest to forma 
energii, mianowicie energii ruchu drobin. To zn% 


śnie ciepłem. Krótko mówiac cieplo polega na ri 
chu drobin. Gdyby więc ruch ten ustał, ustałohy 
ciepło. | i wc. pp 

Badania gazów wykazały, že prężność ich, nie- 
zależnie od ich temperatury, ciśnienia chemicznych © 


j własności na każdy stopień Celsiusza. zmienia się 


O t]ars. To znaczy, że o ile to prawo jest ogólnem, 
prężność przy 2780 musi być równa 0. Wiadomo 
zaś. że pręźność pochodzi od uderzeń, wywolanyck 
ruchem drobin. Otóż- skoro przy 273° chyżość drobin 
staje się równa 0, to znaczy, że ustaje ich ruch, 
czyli, że ich temperatura musi być równą 0. 
Temperatura 2730 stanowi zatem absolutny 
punkt zerowy i dopiero poniżej niego zaczyna się 
właściwe zimno. | | EEC 
"Powszechnie używane oznaczenia ciepłoty w 
stosunku do temperatury marznięcia wody,„opiera 
się tylko na dobrowolnej umowie i stanowi niejako 
zdawkową monetę. Jeżeli tedy użalamy się dziś na 
zimno np. 200, to w rzeczywistości mamy do czye 
„nienia z ogromna ciepłotą 2538, i 
Próby uzyskania coraz niższych temperatur i 
dojścia do granicy ciepła, mają swoją historyę. Po 
czasach, gdy przez mieszanie lodu ze solą' można 
było otrzymać temperaturę 200% C.. pierwszy znale- 
ziono przez mieszanie kwasu węglowego z eterem. 
dając obniżenie do 708 G 
>: Przewrót w tych badaniach stworzyło skrople- 
mie powietrza i wogóle skraplanie gazów, przyczem 
światową sławę uzyskali polscy uczeni z Krakowa, 
prof. Wróblewski i Olszewski. -. 2 
Przez skroplenie powietrza otrzymano w labo 
rałoryach temperaturę 1938 C., a przez skroplenie 
wodoru temperaturę tę obniżono jeszcze o 60%, 
Gdy w roku 1881 Wróblewski i Olszewski zdo- 
lali skroplić tlen i azot, do skroplenia pozostał je 
szcze tylko jeden szlachetny gaz. Helium. nader 
„kosztowny i trudny do ujarzmienia. Gazem tym ża- 


-jął się Olszewski i w swych próbach skroplenia. go 


doszedł do 2719, to jest do najniższej dotąd znanej 


. temperatury. 


"Tę samą granicę uzyskał później holenderski 
uczony, Kamerling-Onuco w Leyden, który otrzy" 
mawszy Helium w temperaturze „2680 C.. skraplae 
jąc je przy pomocy płynnego wodoru, posunął się 


| właśnie o 8 stopnie ku dołowi. 


. W ten sposób nauka przybliżyła się na odle- 


.głość 2 stopni od absolutnego punktu zerowego i 
. niżej nie zdołała się posunąć. Wszystkie więc znane 


dotad nizkie i najniższe nawet temperatury na zie 
mi pozostają jeszcze w rejonie ciepła, i w nauce 
utrzymuje się powszechnie pogląd, że dotarcie do 


- granicy zimna jest mało prawdopodobnem. Tajem- 


niczy absolutny punkt zerowy staje się nieosiągał- 
nym, a przez to i zimna nie można osiągnąć.  - 
„Przy absolutnym punkcie zerowym, gdzie kończy - 
się ciepło, ustaje wszelki ruch drobin. To zmaczy, 


że przy. tym punkcie nastaje śmierć materyi. 


PA 
cyę, ło sztuka Londona stoi o całe niebo wy- 
żej od znakomitych „Dziejów grzechu“ — per. 
ły literackiej Żeromskiego, którą tak się za 
chwyca ten-że Lorentowicz! | 


przecież, jeżeli chodzi o grubą sensa 


Cenię niezmiernie umysł i charakter prof. 
ale proszę Wag 
przeczytajcie to, eo ten surowy autor „wy 
chowania współczesnego, jako 
przyczyny zdenerwowa:” - 
nia“ mówi o „artystycznie szwankującej pœ - 
wieści“ Żeromskiego, o soczystych i barwnych - 
opisach scen okrutnych i erotycznych w „P œ 
piołach" iw „Dziejach grzechu 
„wdrażają nas do myślenia obrazami 
podniecającymi, automatyzującymi lubieżność 


„i wszełeczeństwol* Bal czcigodny profesor | 
"wspomina nawet o.„niby to całkiem niewin- > 


nych romansach Kraszewskiego"l 13 
' Chcecie leczyć kinematograf, kabaret i 


fury 000”, 


ca się w dyalogach dyskretnych o treści ety- | s 


ki społecznej i indywidualnej — jego nerwy 


co jest tylko „0a 


„że w materyi ustaje ruch, objaw życia, to znaczy. 


| zwyczaj skromnie, lecz schludnie. 


Gdy chodziło: o reprezeniacyę rodu, pod. 
- "aas wszelkich a dość częstych uroczys słości |. 
"+ „rodzinnych, matrony, nasze występowały nie | 
„płwyke: strojnie i wspaniale. 


Najpowszechniej : używanym OKE 


F strojem kobiecym były suknie bądź to z jed- 


wabnego adamaszku, badź-:z najcenniejszych 
- faksamitów weneckich lub złołolitej materyi. 


Szaty te strojne i sute obszywano drogo- 


E *cennymi kamieniami, perłami, lub piórkami 


+ -*strusiemi. Dlugi tren szumiał po adziąamskich i 


- kobiercach. rozesłanych po posadzkach, 
„Na „suknię taką zarzucano, zależnie -od 


~ "pory roku, albo rańtuch, czyli. oberenek, na- 
© ómywany:- także. 'ormantel;. bywał on z rozmai- 
| tych materyi — letnią porą z cienkiej wel- 

~ nianej, niemal calkiem przezroczystej, po brze- 


3 gach przetykanej złotem, w zimie. lub: jesieni 
oE aksamitu, a u mniej. zamożnych z najprzed- 
“niejszego sukienka. Noszono również krótkie 


- 'ezubki „przepyszne Z purpury lub aksamitu, 
_.eennemi futrami, sobolami lub kunami pod- 
: albo też gronostajami, pbróconymi na 
s zewnątrz. A 
> tanik sukni, sztaltem - przypominający 
o Hzisiejsze gorsety, zazwyczaj haftowany był. 

""złolemi. nićmi, albo ież takiemiż drutami ei- 


a bite, 


- śnięty. 


- oskonalono nieznanych przez tamte 


_gorsetów). Pas taki, zazwyczaj złoty lub 


„ Brebrny spinano na ankiel czyli klamrę. per- 
. łową lub dyamentową. U pasa wisiała nie- 
„zbędna: podówczas taszka ttajstra, torba, ka- 
Tetka, aż do wieku XVI — w wiekach XVII | 
"1 XVII nazywana konsyderatką, którą no- | 


| szono także na wierzchu sukni i dodawano do 


miej balsamkę, to jest flakonik z płynem pa 


— .chnącym, zamknięty na złotą przykrywkę, a 
uż przy nim zwieszał się: mniejszy do 
"ma oddzielnym łańcuszku. Woreczek teh, .w 
ormie torebki, był symbolem gospodyni, a 
chowano w niej kluczyki i pieniądze. Torebki 
mobiono przęważnie z aksamitu, 


no na złotym łańcuszku. | 


Prócz tego niewiasty. polskie ozäabialy 
sie mnóstwem klejnotów i kosztowności, Na |. 
rękach noszono. drógócańgć” manele, na pal- 
each grube, brylantowe pierścienie. Do ele 


_.gancyi należało ażeby szyja zdobna byla w 


'gęsty rząd perel, albo korali, lub też w tak 


-zwane „wieszanie”, zrobione z czystego złó: 
ta. wysadzane perłami lub brylantami, - 


~; ba; mitologiczna. 


a ‘Strojne i gustowne było równi eż a 
„mie głowy. Przy uroczystym stroju. niewiasta 


-polska miała na glowie rycerski kołpaczek 


-o scboli lub gronostajowy, ozdobiony brylanto- | 
| g spinką i barwnem piórkiem, albo też mi- 
-sterny birecik („biretek z perełkami a pió- 


".reczku za nim“), battowany. złotem, albo na- 
- reszcie korónkę z SZOSA: 
skich” > 

"Ż Ubrzytośnntwszy. A w y ealóści: strój wy- 
żej cpisany. można sobie wyobrazić jak wspa- 
-niale wyglądały niewiasty nasze podczas. ga- 


„ kowych. uroczystości i obchodów, 


Mężowie nietylko, że na: przepych ten ZE 
śwalali,. lecz owszem — sami. do „niego zache- 


„eali swe żony, były. to bowiem. czasy, w któ- 


rych bez blyszezącej wystawności nie pojmo- 
--wano wyższego w społeczeństwie znaczenia. 
©, Nie można też brać za złe kobiecie, jeśli 


| 6 posiądaj iac ku temu odpowiednie Środki, mia- 
Ja stroje wykwintne, podnoszące jej piękność, 
a używane. w chwilach stosownych; można. ia 


© tylko pochwalić, że "dbała o swoją piękność i 


a Starala się zachować ją jaknajdłużej. 
-o <2 Nie mieli też nie przeciwko tema i przod- 
a skowie: nasi. 
>. "zwyczajem ówczesnym -bylo również, że nie-- 
< iwiasty „polskie swe. apteczki i gotowalnie a 

a 


41 miłym ma tó. patrzeli okiem. 


| patrywały we wszelkie godziwe. środki, 
-utrzymania piękności służące. . W. powszech- 


"mem użyciu była wónczas sławna larendogra, 
-która miała: być. nietylko cudownie skuteczną 
Jeez i starzejącym 
© Bię niewiastom. przywracaja pono „ntracone: 


vota., utrzymanie piękności, 


5 wdzięki: młodości. 


Z Opisane kosztowne rój: używane. ny 
-- przez nasze prababki tylko podczas wielkich 
A „galowych uroczystości. które przytrafiały . się: 


zaledwi e kilka razy do toku. T 

— Wspomniane. szaty i klejnoty. znajdowały 
E siè ZWASZE W. więtkiemi poszanowaniu; 
©, nabyte; 
- właścicielki na cale bai ale przechodziły w 
+, 8puściśnie na cór (ki 
: miach. uólewskich. 


„dl Hobit psich gg T Jaitsi | 


; -Kobiety polskie w "epoce Jagiellońskiej, 
a. mew w. najzamożniejszych domach, ubiera-» 
sh ły się w codziennem, prywathem życiu nad- ; 


= "W pasie suknia bylá ściśnięta „tkanka“. 
-czyli tak zwaną obręczą (tkanka czyli obręcz, 
poprostu pas, niezbędna część. ówczesnego u- 
- bioru niewiast od czasu Bolesławów aż poza | 
„wiek XVI, dopóki nie wynaleziono i nie u: 
czasy 


wyszywano 
- perlami, spinano na. złotą klamre i zawiesza- af! 


i „złota, | co ao: 


raz | 
„nie tylko- wystarczały dla pierwszej | 


wnuczki Dawet. w. ydo 


E trzać, | 

W ogrodzie. ożdobnym i kwiśto 
wy m. Obcinać, formować i wymładzać drzewa i | 
"krzewy - ozdobne, za w iatkiem krzewów , „kwilią” 


za- | 
kończone sercem, wiszącem na lańcuszku, al | 
be. jakimś. symbolem religijnym, 'naprz. Je- | 
| zus- Marya, albo wreszcie słabo naa ozdo- 


> dzieci.. ; 


i wyali asów.: F 


"wody. 
wysiew rozsad późniejszych; rozsadzić na miejsce 
stale ogórki; melony, arbuzy. 


pewna francuska fabryka papieru 
się wyrobem papierowych materyi, celem u- 
życia ich na ubiory. Z tego powodu „Miner- 


MB Suknie i i kosztowności Te eo A 
ae: rozdzielała. pomiędzy swe córki, wychodzące 
-f ża mąż, tak, iż stanowiły one anengen <zęŚĆ E 
„wyprawy. gi 
| Wyprawy za owych czasów nie -bywaty |= 
bogate lecz za to dostatnie i obfite. Istniał 
i zwyczaj, że dopiero mąż pomnażał wyprawę 
Swel malżonki znaczniejszym: przywiankiem. 


"Mimo stosunkowego przepychu i bogactwa. 


bw uroczystych strojach, kobiety polskie. w do-t 
mowem życiu ubierały się skromnie i prowa- a 


dziły pracowity żywot, - zajęte sprawami g0- 
spodarskiemi i. 


Dopiero wiek ZVI zaczyna wprowadzać > 


.w obyczaje nasze niektóre szkodliwe wpływy 


z Zachodu. 
Najlepszym dowodem. cnót i obyczajów 
naszych w wiekach średnich jest fakt, że 


rzadko nadzwyczaj spotyka się w źródłach hi- 
-storycznych wzmianki © nieszczęśliwych 'mał- 
żeństwach, zdradach małżeńskich * t£ p. co | 
zasluge, niewiast o penei 8 


stanowi 'chlubę i 


-Wskazówki ogrodn icze. na marze, aa | 


aimon 


ogród OWOCOWY. Oczyszczać inari. z o| 


wadów, skrobać pnie i galęzie grube, wycinać .SU- 
che gałęzie bardzo gładko; przerzedzać korony z 
gałęzi zbytecznie zagęszczonych. Odmladzać drze 


Wwa stare, przez przycinanie końców gałęzi. Rozpo 


cząć cięcie drzew karlowych, formowanych, rozpi-- 


naé na drutach i rusziowaniach specyalnie „przy R 
gotowanych. 
7 końcu marca wyjąć winorośl z zimowego - 
zadołowania, pozostawić na ziemi bez rozpinania, i 


aby przyzwyczaić do. powietrza. 
z brzoskwiń i moreli zdjąć słomę, 


lub gałązki świerkowe „pozostawić. a 
slabe, zasilać konpo- 


Drzewa owocowe stare i 
stem, nawozami ludzkimi rozcieńczonymi. lub kai- 
nitem 


-Porobić odkłady . yA agrestów, sadzonki porzeczek. 


` Sadzič drzewa owocowe i krzewy. Przygotować 


galązki do „szczepienia drzew owocowych. - 


ee końcu miesiąca zrosić jabłonie i grusze roz- | 
tworem: siarczanu miedzi (1 funt na 100 kwart |. 
zakładać w dalszym ciągu inspekta, robić | 


„Przebierać warzywo wW piwnicach, przewie- 


ych na wiosnę: 


© Odkryć róże z zadołowania zimowego, 4d po- > 
ciąć już ostatecznie, zasilić nawozami ciekłymi. 


- Przekopać z nawozem kwiaty i kwietniki. I 


Ce ~ W inspektach mnożyć rośliny potrzebne na j| 
*Klomty, . z siewu i z. sadzonek, 
ania heliotropy. a 

„Przesadzać 6 rośliny W cieplarniach i pokojach. 


jak pelargonie, 


- Leon Kołaczkowski. > 


- Rozmaitości. 


m ina a nera tatr 208, 


“nnns neurolog, dr. Albert Moll, miał przed. 
kilku. dniami w Berlinie odczyt na ten temat. 


Ogólne wzburzenie skutkiem wojny ~= wywo- 
dził między innemi — wywarło wstrząsający 


wpływ na nerwy zarówno mężczyzn, jak ko- 


biet, w. każdym razie jednakowoż kobiety w 
znaczniejszej mierze zostały, poprostu zrewol- 
towane. Pole działania kobiety rozwinęło się 
nagle, po części zaś uległo zmianie i kobiety 
dopiero przysłosowywać się musiały do zmie- 
nionych warunków. . Jesli wpływ wojny na 


nerwy kobiety ma się należycie ocenić, należy 


uwzględnić pozą pracą zawodową olbrzymie 
mnóstwo. pracy socjalnej, trudności aprowiza- 
cy ine ited i tod. — Biorąc w rachubę cierpli- 
wość i wy: trwalość,. z jaka: kobiety znoszą wszy- 


stkie udręki. wojennego stanu, jak one np. mi- 


mó chwilowych. niekiedy wybuchów gniewu 


cierpliwie wogóle walczą z trudnościami wyży» , 


wienia, . klopoczą się o nabycie środków żyw- 
ności, > -to powiedzieć wypada, że kobieta 


wyniesie z wojny ogromny zysk dla całej swej ; 
przyszłości, zysk, który okaże się dopiero po 


lat dziesiątkach, a będzie bez 
większy od sz kód; wyrządzonych i nerwom. ko- 


Me iska wojnę: 


lnie: 2: papi er, 


UNA. "erelis francuskiej akademii nauk 
zajmuje 


va“ pisze: „Jak wiadomo, papier chroni do- 
skenale przed zimnem, a nowe usiłowania 


fabry czne nie tylko wytworzyły miękki, przy: 


legajacy | materyal, ale nawet i nieprzema» - 


"kalny, silny i trwały”, Powodzenie to wzbu- | - 
dza nadzieję, że postawiono: już pierwszy krok 


na polu: nowego przemyslu, i że cieple, lek- 


-kie, a nie drogie ubrania z papieru nawet w. 


Czasie pokojowym SOA: mitego pezyjęwia. 


— oi o p z 1 RO RAR 


Papiery procent. | 


troskliw em wychowaniem 


jałowiec 


i nadfosforanem. Na drzewo 15-letnie, dać d 
B tair kainitu lub 2: nadfosioranu. | 
Podobnie zasilać agrest, porzeczki i ' miliay. e] 


| Przekopać trawniki. które mają być na. nowo. | 
"8 siane, “jeżeli to nie bylo. uskutecznione w jesieni. 


porównania | 


Giełda warszawska. 


Notowania z dnia 91 marca. 


| TRANZAKCYM: 


65, Oblig. m. War- 


~ Sszawy z r. 1BI5 mer „ma waj 
60, Obla m. War- | | ża 
|. szawv z r. 1916 | o muoma. me me g e | 
"Listy zast Ziemsk. i > 
; ZUA = w a P 87.75 ane o anga zyj 
l Listy zast. Ziemsk. R > 
; 4-3 mae Pama seme, ko © me een 
Listy. zast. m. Warjo - | 
| Szawv 5 %,. „|. 80,10 86.2 mate 
“Listy zast. m. War- | 
Szawy Ea fg o | ym me a 
"Renta. . 1 0 e | mezem mge O meaa 
BO m. Łodzi . .| meme — m | 


Marki robiono 41,65 do 41,80. 
Korony 24,25. 


Giełda herliństa. 


Berlin, 2 MATCA. wm . Otrzymane wiadomości Bór 
lityczne i ekonomiczne wywarły na. uczestnikach 


„| giełdy pomyślne wrażenie, które wyraziło się prze- 
| ważnie w mocnej tendencyi zasadniczej. Na rynku 
| rent kursy utrzymały się. Pieniądz na każde żąda- 


nie 84%. 


Berii n, 2] Marca. 


Dyskonto prywatne 45/,% i niżej. 


| za wypłaty telegraliczne: 


| ET SA | żąd. 
Nowy-Tork R 502  R.54. 
Holandya w 240, | (2403 
Dania „»  16%— 168%, 
-Szwecya „1783/57 Ih 
Norwegia | ||» J883, 169.374 
< Szwa'carya 02 118,17 119.115. 
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Turcia ` w 20.45  /- 20.55 
Hiszpania ` 4% 125.14 126.3/,. 
| God | bai 
sa => 
L ON DYN, 16/3 153 
211, ~ Konsole. . . a e BSS 52.3 
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Credit fvonnais . 
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Union Parisienne -. a b meme o me, maen 
: Baku o s 6 u s g s. a 1750.— 1750.— 
"Briańskie 2 « © s o + 413 — 415, 
Lianozow e s w © ð s i3, | 495, == 
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„Nafta > + Boa s 4 © £ 470. sad m m 
- Tulska fabr. nabojów. = . 1390.— 1535 0,- a 
Lena Gold: a a;.% a 3 æ E BA. asn amad 
Goldfields +» 06.9 4 6. =", mae kieł Gosiać 
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o Popea i 
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| 10% guld. holend. 6 4 e W © 12, = 124. — 
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Amsterdam. 1973 173 
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a w Wiedeń „ cs o a Bai * 27,075 
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jm oy Nowy York e o „ 24% — — m 
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Po Paryż (A v.) „(5,33 5,8575 
o  „ Londyn (30 dn), ATU 4,71 
A w a telegräfiez. 4,7850 4.7650. 
8% Parv. 00m 116/88-.- (14/8. 
— Czeki na Londyn e 7e 271.19. -97.79 
O oa y Nowv York o 5.8350 5.883530 
w „ Petersburg .-- , 18n — 16280- 
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» Sżwecyę os, | 1200. | 


| za 5% pożyczkę państwową przy żą- 


+ za 5% 


„za 414% asygnacye skarbowe (wylo- 


Notowania kursów dewiz 


| parzenie we wrzącej wudzie 


Wiedeń, "19/3 

„Banknoty markowa. 07%, 155.75. 153.78 
Czeki na Amsterdam o „  , 87850 _ 37450 
ds „ Szwajearya  , » (137.0 13760 
w w państwa Skandyw. . 251.50 261.50 
= Sofia ; « 127, | 121, 
Nowv York ,. .«. 864 = RBA 
| Banknoty rublowe . <-s 4. B03.== = 303mm 

| Londyn. , 1513 asn 
Czeki na Amsterdam, 3 mies, 13, 12.— 
R krótkie 19:5 11.83 

M Paryż, 3 mies. o. 23.17 23.17 
AP: krótkie  , 27.33 27.32 
M 183, — 170.6 


a Petersburg, krótkie 


Redaktor odpow.: Aleksander Bieliński, 


Druk | nakład: Wydawnictwo osiskie A. UDIEŁLÓW 
| L B> ZADNSK. 


OBWIESZCZENIE, 


Miejscowa cesarsko-niemiecka kasa poli- 
cyjna, Spacerowa 14, przyjmuje zapisy na V} 


; niemiecką pożyczkę państwową. 


Cena pożyczki wynosi: 
daniu sztuk 98.— M 
pożyczkę państwową przy 
wuiósteniu do księgi długów. 
państwowych 97,80 M. 

sawane po 110 — 120%) 98,— M 

Szczegółowe warunki zapisów na pożycz 
kę są do przejrzenia w kasie policyjnej. Zapi- 


| sywać się jednakże można na każdą sumę, 


dzielącą się przez 100. Zapisujacy się moga. 


| począwszy od 81 marca r. b. w każdym czasie. 
| wpłacać przydzielone im sumy calkowicie. 


Obówiazani oni są zapłacić: 
3095 przeznaczonej im sumy najpóźniej 27/IV r b. 


206 y » ao UN g 
29 95 n ME s 21,VI 3 
| 25% » Sj s 18V „> 


Kto się zapisuje na 100 marek może 


wnieść je dopiero 18 lipca r. b. 


Pożyczka wojenna znowu nastręcza bar | 
dzo wygodną lokatę kapitałów. Za pewność 


| ręczy państwo Niemieckie, 


Również i mały człowiek może swoje pie 
niądze ulokować za dobrym procentem abse 


| lutnie pewnie. 


Łódź, d. 14 marca 1915 r. 


Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policy 
podp. Loehra. 


OBWIESZCZENIE. 
Dla obszaru generał-gubernatorstwa war 


| szawskiego postanawia się niniejszem: 


| SL 
Nogi bydła rogatego (wołów, krów, by 
ków), oraz baranów, bitych w rzeźniach i in. 


| nych miejscach uboju, są niniejszem zasekwe 
| strowane i nie mogą być z rzeźni oraz innych 
| miejsce 
| kości tak ponizej przednich kolan, jak i poni 
-i żej tylnych skokowych stawów. 


uboju usuwane. Sekwestr ten dotyczy | 


82. 

Zakup kości po cenach, które będą ogłe 
szone w rzeźniach i innych miejscach uboju 
uskutecznia Wydział surowców wojennych v 
Warszawie, gmach Banku państwa, lub osoby 
przezeń upoważnione. 


$ 3 


Kto przekroczy nini ejsze postanawienie 


| lub będzie do wykroczeń namawiał, albo pod- 
| burzał, będzie na wniosek Wydziału surow 
| ców wojennych karany wiczieniem do 5 lat 
| lub grzywną do 10,000 marek, lub też naniesie 
| obydwie kary jednocześnie. 


8 4. i 


Postanowienie niniejsze nabiera mocy a 


| chwilą ogłoszenia. 


20 lutego 1917 r. 
Generał-guhernaterstwo. 


Warszawa, í 


Uwaga. Nogi winny być aż do samej 
podstawy rogowej oczyszczone ze skóry, ży: 
i części mięsnych. Należy to uskutecznić przez 
e, unikając bezwa: 
runkowo gołowania w takowej. 

Cenę zakupu ustanawia się na 8 fenigów 


| za funt polski. 


OBWIESZCZENIE. 


Trzeci kurs nauk dla średnich urzędni. 
ków administracyjnych w Warszawie rozpocz 
nie się w Środę. dnia. 18 kwietnia i Arwać bę: 
dzie do dnia 14 lipca. Nauka oc wać się bę 
| dzie za dnia, 

Warunki dopuszczenia: skończony 18-17 
rok życia, świadectwo dojrzałości co najmniej 
6-Elasowego średniego zakladu naukowego, 
brak ułotnności, która wykłuezalaby dowolne 
dysponowanie kandydatem na służbie BOR 
cznej, 

Opłata wynosi 25 marek. 

Podania o przyjęcie należy składać w za 
rządzie Kursów, Krakow skie-Przedmieście 36; 
do dnia 31 marca. Do padania należy dołączy 
krótki życiorys i świadectwa wzgl. kopie z Z 0- 
|. szymanego: wy ksztalcenia. 


Kierownik kursów. , k 


ze LA s ri 


Si dyr. szą teati w r Warsza e 1 Krakowie. $ 


„Niedziela, 25 marca o godz 8 popoł. 
„DO: cenach zniżonych X 


| Złota Dzaszka 


_ dramat w 5 akt, d Sibwaekiego, 


Pope o a TĘ A ataia 


T i pół o] 


Pn "Cegielniana 63. 
3941-—30 


W niedzielę, ` en 25- o marca o g. 3 
odbędzie się w teatrze. „ŚĆ ALA" Wielkie 
 Bziecinne Przedstawienie na korzyść przy- 
AWA 8 ję tulisk dla dzieci qrzy Tow. Mis, Pom. „Miesiom Szkolnym. 

RAE =s ES Odegrane będzie: 
„Królowa śniegu*, „dramat "W B-ch aktach q ` Bilety są do nabycia. 


na Basia“, baśń w 3-ch aktach. 


. ZAWIADOMIENIE. 
Po wprowadzeniu jednolitej taryfy eenn dla 
‘calego obszaru okupowanej Rosyi, rozszerzyliśmy 
naszą działalność skspetńycyjno-celng również na 
ekspedycye w granicach kraju 
i przyjmujemy trznsportowanie towarów do 
wszystkich stacyj Królestwa Polskiego, . Litwy 
i Kurlandył, © 
z ubezp'eczeniem od kradzieży, egnia 
|it.p. po nizkich stawkach. Wszelkich informacyj 
| co do stawek frachtowych, ani i t. p: udziela- 
my Sa : 
_liem.-kos. Towarzystwo tramonti l den 


|| 4657—1 Centrala we Frakfurcie n/M , 
3 Oddziały: © BUDZI, Spacerowa 27, w Warszawie, Zielna 22, | 
j W Kaliszu, Białymstoku, w Skal mierzycach, Toruniu, Granicy, 

Szczakowej, Prostken i w Bydipach. 


iii S. Nowińskiego | i 


"W niedzielę od godz. Igi i 
| Mbrej w kasie teatru. || || | P'ofrhowska [43 poawsreu 


| cygara i i paieoży | I| 


tanio w składzie 


HZ powodu. likwidacji interesu na- | składające się z 6—7 pokoi, z 
być można bardze fanig różne | wszełkiemi wysodami w lepszym 
{resztki Szewiotu, Bostonu | domu a: od 1 lipca. 
Alnagi, odcinki na męskie i dam- | Oferty dod „A. Z.* w adminie 
skie ubrania i -okrvcia, także stracyi sma. e 
różne caigi, towar na bluzki, bar- 


Stary Rynek 27. 


| Reprezentant „Godziny Polski“ na Mtawę 
| i okolicę. Przyjmowanie prenumeraty. Do- 
maż „starczanie piema do o PO KE: 


imr SZANSE do | 


Lwydranie! | 


. | Akuszerka AE 


„chany letnie i zimowe iak rów- | 
= | nież: chistki. Add4, ul. Widzewska 

| 4OQ, m. 10, front, II piętra na 
i prawą. : Bany stała. -4573—10 


acad od Rubla za funt, 


AV Y C- QK ARBID 32 kop. funt. 
. SZMALEWICZA i Hid i, lina i. 


. 4623—2 


||: 
| ET mej zad niaszanii, 


-|IWiele Ta milionów marek 2% 


R Pipikowa, meme ar |an an Ma anri | 
z dy tomem „ces. Ak. uda {go ręki z bardzo ma | | 


= mule od. 10—5. : kego . -0- | | 
"piak Piotrkowska 132, łani inst: „diem mai alku l | 
w podw., | wejście na lewo, Ti p aam IM A marca a ži-go kwietnia | | 
oa Prawa.” 1004—10 A deską Se hh nie da. J3-go maja | 


LARA” kl. ciągnienie od 12 | 
SE | Wiedeńska p rar FA poj MAJA. i 


| Każdy drugi los wygrywa, f 
j Także można grać też za 50 kop. na | 


> 'oszenie. | | eee "ej Kin "Warszawę. 
Komisarz Sądowy K. Hykiel. ||ka 8-ej kl i Pruska 4-ei kl.| 
amiesrkaly 'w Łodzi przy ulicy || W największym kan P. Jatka, | 
5 g 43 cesyonowanym kane . 

wyznaczona z publ cznej etas | eree oies Piotrkowska $ ŁA 
1665—1, 


Licytacja przymikowa 


się mających in plus pod niżej 
wymienionemT adresami: 
1) ea Ste od : godz. o 
ran 0— atna 17, pianino 400 rb.; | 
' 2) d. 29 marca r. b. od godz. „Dał $83 mra id. somdan 
10 rano— Zielona 17, fortepian i) o godz. 9 przed poł, uł ML - 
kołajewska % 1 fortepian, 1 SKA" >; 
fe toaletową, 1 biurko, 1 zoga 
stojący, 1 bufet 


500 rb. 
*) o godz. 9'4 przed pol, go 
tra, 


 kódż, Cegielniana 24 
Rekord najnowszych fasonów [| 


i trwałego wykonania. W obstalunkach pmktualnośćli $ 
Buży wybór na składzie. Geny stosunkowa niskie. 


pa Ki mó) 


Ę z wyborną SO 


Do naszego rejestru firmowego działu B zapisano 
z dn. 28 lutego 1917 r. „Akcyjne Towarzystwo Warszaw- 
skiej Fabryki Perfum Fryderyk Puls w Warszawie“, 
z siedzibą w Warszawie, Wierzbowa 11. (fabryka Danie- 
 lewiczowska 12) Ustawy zatwierdzone zostały przez. Uk 
Nawyższy z dnia 18 stycznia 1901 roku. 
i Celem przedsiębiorstwa jest prowadzenie i eksplo- 
atacya fabryki perfum i mydeł toaletowych, jako też 
urządzenie takich że fabryk w innych miejscowościach 
pod nazwą Akcyjne Towarzystwo W ara za y aelh Fabryki 
Perfum Fryderyk Pnls, 

Kapitał zakładuwy 600,000 rubli. 

Członkowie zarządu są» 

"Prezes Edward Nepros w Warszawie, Wierzbowa 11, 
Dyrektor Gustaw Litterer, Trębacka 4i 
Dyrektor Edmund Lipiński, Danielewiczowska 12. 

> Do zarządu Towarzystwa upoważnieni są trzej dy- | 
raktorowie wspólnie. Zgodnie z $$ 34 i 35 ustawy. ko- | 
 respondencyę bieżącą Towarzystwa, Oraz czeki z rachun- | p 
- ków biężących, przekazy, pokwitowania, odbiór z poczty || 
pieniędzy, posyłek, dokumentów i listów podpisywać 
będzie jeden z członków zarządu, zaś weksle,. pełnomoc- 
nictwa, umowy, kontrakty, akty hypoteczne i inne, tu-|| 
dzież żądania zwrotu kapitałów Towarzystwa z instytucyi || 
kredytowych, wy być opatrzone podpisami dwóch 
członków zagządu. 
| Warszawa, dnia 2 marca 1917 r. . 
1629—1 2E Cesarski Sąd Okręgowy Wydz. .5 


w roli tytułowej. 
Nastrojowy dramat w 5 cz. 


rbl. 

s) d. 18 Kwietnia r. b. od godz. 
110 rano—Piotrkowska 119: 50000 
R: monopolowych 400 
r a 

5) d. 27 marca r. b. od godz. 
10 rano — Nowo-Cegie Iniana T: 
meble 230 rb.; 

6) d. -1l kwietnia r. b. od godz. 
10 rano—Piotrkowska 5:. 80 skó- 
rek „Elki“ 400 rb.; 
| | 7) 'd. 20 kwietnia r. b. od godz. {P 

NEJ „Biuro ogłoszeń „Kuryer“, H. Kustow, Piotrkowska 60. _ 10 rano—Ogrodowa 5: 400 arsz.. 
| l UE Em PRZE. barchanu i meble 220 rb. 

8) d. 3 kwietnia r. b. od godz. 
e. rano — Cmentarna 8: mebie 
280 ro. 

- parca r. b. od godz. 
Sa „0 oouo 73 mebie 410 
rb 

10) d. 26 kwietnia r. b. od godz. 
10 rano—Piotrkowska 121; ma- 
teryały aptekarskie 384 rb; - | 

11)d. 25 kwietnia r. b. od godz. 
10 rano—Nowy Rynek 7: meble 
| ubrania dziecinne 440 rb. 

„_12) d. 24 kwietnia r. b. ad godz. 
TO rano- Długa 31: meble i for= | 
tepian 22) rb; 

- 13) d. 13 kwietnia r.b. od godz. 
10 rano— Piotrkowska 47; meble 


3) d. 113 kwietnia r. b. od godz. 
10 rano, —Pańska 29, meble 445 
Dzielna 31: 1 
szaty oszklone, 2 szaty « 


| umywalnię, 2 słupki, 1 stół, 6 AE 
krzeseł; A 
- 8) o godz. aaa rzed poł., ul. Ce ah kaj 
„| gielniapa 4k 1 1 sofż ...- 
j4) o godz, 10!:, nad poł, ul 
Nowo-Cazielniana 18: 1 otomang ; 
1 bufet, l stół, 6 krzeseł skórzas 


nych; - 

5 a godz. 11 przed poł. ulica 
Średnia 3 31: 1 futro męskie, 2 sza- 
fy do ubrań: | 

6),o godz. 11, przed pol., ul. 
Średnia 113: 1 futro męskie, l- 
yk do ubrań, 1 sofę s ÓrzAnąj : 

ze 

Łódź, d. 21 marca 1917 r. 
4665—1. Lamioh, 

Komisarz podatkowy. T 


Obraz ten, demonstrowany w Warszawie, | 
- przez 14 dni cieszył się niebywałem Pa nen 


| e: 


Dnia 27 marca 1917r Od 
= 10 rano przy uł. Milsza. 
538 wyznaczona sprzedaż: Tiei 
chomości, należacych do Abras' 


Bezon 187 od 1 maja do 30 września 


Kapiele siarozane Trzy razy ziemie 


8 (Urządzenie sklesowe 429 rb. _ |ma Parzenczewskiego, składaj 
gs hiotnie koncert wojskowy B Miia cych się z maszyn P mianowie i 
BEDE kaw: Ww parki a k cie: 2 maszyny do skręcania nie! 
Wodolecznica z povedu likwidacyi ci „Zwirnmaszyny* 2 do nawie: 


jania nici „Treibmaszyny* i Ś 
do krzyżowego nawijania nici, 
„Kreuzszpulmaszyny* OSZaCa” 
wanych na 580 ro. © 
Komisarz ia 
Io Ko Hykiet, 


w każdej węsókości na interesy. przemysłowe, 
handlowe, rolnicze, leśne 
dostarczam pod dogodnymi warunkami. 


oo pod „A, Ze 27%, do admin. „Godziny 
Polski“. --8975—6 


detaliczna sprze- 
aż po canach 

& hurtowych. a 
>. Łólż 


| Pasa 25, W waka parter 


44329 Ri A 


Misi automobil 


- Połączenie Kielne--- 
Busko. | 


Instytut zanderowahi | 
 Wykorna restaura- 
cja W zakładzie 


-5141—94 


Ho pni | | pi. | 
(ancelis tą adwokacki biegle pi- 


| Szący "na - pom 
|potrzebny (WCOIA 15b 


* zadna mik. 


M 'Kubick j- 
lmuria A Łapa. | 
z wa, m. T. l 4803—83 


BI j pokoje, kuchnia „zaraz | 
4 lub od Kwietnia do wy- 
najęcia. Orla 18. EK > 5902 


5 ype | imp. © 


opałowe w szoiukch 
STAW brzozo we Tub sosnowe 
na wagony. dost arczy j. Drze- 
wiński, idzewska 94. 16553 


Zeng passport niemi niemięck i, w 
any w zi, na i 
Ireny Eok da, 48 Ooh 


e: 


SET e Zaginął | paszport piemiecki, wy, 
| any w i na im 
Zagubiona 4 dikimi, Ignacego Dobickiego 4836» 


DSTROJA apa ycia 
ępując s |, ! 
 Kuperberz, żyro Frenkel rol 125, | gł yp} zaszpoc niemiecki, w imi 
Kuberberz, Żyro Lis rbl 20% | 43 ż Papianowskiej U 
Solarz, żyro Lewin, rbl. 83 k. 45, ; * 
zka, żyro Ap rb 
Fl. aa dark, Gi O: 
r ; 


pai oma: 


na w owabzystwie łódzkiem 
gd Żyć, Bena. gustownie u- 
branym być. . A gdzież „gustowne. 
zamówić ubranie, dobrze skrqio- 
ne, zgrabne i tanie? u Franciszka 
ska lóko ea : A. Piotrkow- 
i ska 155 4539— 1 


haka i wychowanie. | mm EE 
| z długo etnią ra 4, 
laig i alka francuskiego t- | [rolnik = w kraju i. ję pry w. 
OIG dziela w komple- | pierwszorzędnych zakładach O- 
-tach lekeyi gramatyki konwersa- | grodniczych handlowych i pry» 
cyl i literatury za 8 rb. miesie- | watnych.  Obeznany z hodowlą 
_ cznie. Adres w administracji „ Go- | nasion, warzywnictwem, prowa- 
: day” i R" 4352—10 | dzeniem szkółek, ogrodów owo. | 
SARA | cowych i hadawią. kwiatów, pro- 
|wadzeniem szklarń i parków, 
Posaię Hard korzystną alez: |poszukuje posady w. większym 


i "stare, satuczne poj całe 
mię bi połamane oraz szczęki 
t złoto. Nawo-Cegielniana Ne 10, 
m. 18, Michał Kon.  Urzędowo. 
dozwolone: 4358—15 


port niemiecki, w wy* 
ny w Lodzi na imi 
ana, Oraz kartą We 


ki 
iny $ go o pisania z z JL | 


7 | resżewski konna i af SK. i Eey 


ma maturzysta filolog. | majatku ziemskim, Of. „Ogrod- kupuję. Ado Gojdberg, É en | | | zapłacony kwit z magi 
Pierwszeństwo wychowańcom gim- nik w „Godzinie”. . kak Rozwadowska 6. 58 ak sea Pda Si | tu na a E koree Kole 


nazyum rosyjskiego. Bedą u-| 
S tylko Oryginały ma- 
| Nadsyłac pod adresem; Be- | 

| drin RGG MC 


de zgubiono. Ł Em bok 
„lazcę „upras: aS miyat pasz pori imemiecki, w 
Ch. Za LL | dany i w Łasku, „na imi 


„I x "się 2-ch pokoi z 
uchni: 4 i wszelkie- 
i erty Proszę | „As; 
Credo; RBL y x 


. Ta "do maszyn: * piszących, d 
siny znakamitego PEAR pO- ; 
|leca Adolf Goldberg, Łódź, Roz-| |. 4* 
|wadowska 6. 4516—4 AREA 


e a l n da. “sprzedania ` w ; i da. 
4 VHE kl, udziela lekeyi T eu Restar aya ście na | Jar. ! di | 
deze i korepetycyi. Adres: ul. | u pae "dą dentysty, | — | ista BA rum wadon gi 4 UA sz d m ary A A 


OTe dA: SBM 


| Piotrkowska Aidi nA 2l „BIZ Kucza 5, Matusial - 


